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Di!f U[ omi!Di! a ~ÓW! w [ft !i o ~[! 
nastąpi bezapelacyjnie 1 lipca.~wczorajsze uchwały 

zw. właścicieli taksówek w Warszawie 
Warszawa, 27 czerwca. I żych świadczeń na rzecz f'unduszulścłcłell taksówek z 1 bm i zadec11dowa· 

W czoral odbyło słe nadzwyczajne . Dro2owe20. Prezydjum zarządu stanę· ło o zawieszeniu komuntkacJI ctoróżek 
Posiedzenie prezydium zarządu Związ- ło w obliczu komeczności podporządko· samochodowych z dniem } lipca br. na 
ku związków właścicieli dorożek samo-; wania sie uchwale 02ólne1N zjazdu wła terenie całe20 kre-v~. 
chodowych, na którem rozpatrywano 
naJważnleiszą obecnie sprawę, miano­
wicie uchwale nadzwJ·czaJne20 zJazdu I 
właścielell doróżek samochodowych z •apad 
całej Polski, odbyte20 7 bm. w Warsza 11 
wie, oraz omówiono wyniki audiencji u \ 

bandycki w pow. sieradzkim 
wlnłstra robót publ., na które) p. mlnls- I Dandg«:i obrabowali mieszkanie 
ter uczynił właścicielom doró.tek sąJDo wieśniaho 
chodowych Jedyue ustępstwo, poleza· 
łace na rozłożeniu rat kwartatnvch op- . . Łódź, 27 czerwca: nie miała jednak w domu ani grosza. 
lat na rzecz funduszu Droiowe2o na Władze policYJne ot!rlzymały melct.u- Napastnicy nie wierząc temu jej oświad 
raty mJeslęczne, co Jednak w nłczem nek o. zuch~ałym nap~dz1e . bandy~ czeniu poddali szczegółowej rewizji ca­
nłe zmienia sytuacJI, w Jakiej znalazły I we WiS.~ Kł~nowka, p<YWiatu s1erad.~lnego. le mieszkanie i wówczas przekonali się 
słe obecnie przedsiębiorstwa doró.tek 58 Uib1~głe1 nocy do zagrody .Br~nisła~ że mówi prawdę. 
mochodowYCh. Zysowei przy pomocy wywazan.1a drzwt Zrabowali wówczas tylko kilka obrą 

Po dyskusJI rozwa:hno sprawozda· dlostali się dwa.i zamMkowani bandycl. czek złotych i garderobę, ooczem uciek 
nie, nadesłane przez 16 oddziałów zwtą Gdy Zysowa rozpactl~wym głosem po. Il z zagrody. 
zku związków, '°' których >vynłka łe c7.ięła wzywać pomocy, ban..-fci dali kil- Zysowa zaalarmowała wówczas są­
wlaścłclele taksówek w Polsce nie są, ka strizałów rewolwerowyoh na postrach siadów, którzy wezwali policję. Za ban 
w mołnoścl przy o2 ótoym obecnym kry 1 i oświadczyli, że ją za.biją, ieśli im nioej dytami zarządzono pościg. Policja przy 
zysie 2ospodarcz:vm OOłlQSlć tak du· będlzie posłU5pia. trzymała jakichś dwuch podejrzan:l[ch 

Bandyci zda.dali oienf edz . Zys owa osobr1lków. 

Włamanie _do . Autobus najechał na furmankę 
mieszkania Dwie osobg ranne 

%1od•łete sAradlł r•ec:•v Ka'-·.: 27 1 · żki. h · kal · 6 ll'artośd 5 tvs. slotv.:li . ;""~uce, . czerw~. na c1' c „ ran 1 o e~ewa n g, szO-
Na sz<>sie wo,ew~ei w Lublińcu łer zas odniosł okaleczema rąk. 

. Lódt, ~ czerwca kierowany przez szofera Władysława Autobus uległ zupełnemu zniszcze. 
U~1egJef ~ocy do~onan? włamania Skopa autobus najechał na furmankę niu. Koń zabity został na miejscu. Wypa 

do m1eszka;ma Lef.bus1a We~nberga przy i konną Franciszka Flaka z Gniazdowa, dek Powstał wskutek spłoszenia się ko­
ul. Gdańskiej 31, przebywa:Jącego obe- zdążającą na targ do Tarnowskich Gór.

1 
n.ia, który wpadł Pod autobus. 

cnle ua letnisku. Właściciel autobusu Feli.U Potępa doz-
Zlodzf eje otworzyli drzwi wefśclo- ! _ _ __ 

we przy pomocy podrobionych kluczy i I 
ogoloci<U cale mieszkanie, zabierając zeł w1·e1k1·e naduz· yc1·a w N1·emczech sobą wszyst!kle wartościowe rzeczy. 

Dziś rano dopiero, gdy dozorca do-
mu zauważ~l. że drzwi weiścio~e mie- !1rzv zaftupo.:fi s6oria - rzqd poniósł stratę si~· 
szkania Wetnberga są nledomkmęte, U· f!ajq«;e 100 mifj. złotu.:li 
stalono, że ten lokator zostal okradzio­
ny. 

Wartość skndzlonych rzeczy wyno­
si około 5000 zl. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
narazle nie dato konkretnych wyników. 

Pożar w fabryce 
Glidmana 

Lódt, ~ czerwca 
Dziś o godz. 6 rano w fabryce Ol!d­

mana przy ul. Zielonej 13 wybuchl po­
żar. W jednej z sal fabrycznych od i.skry 
elektrycznej w wentylatorze zapaliła się 
t. zw. szlichtmaszyna. Dzięki szybkiej 
akcji ratunkowej pożar nie przybrał po. 
ważniejszych rozmiarów. Po ~plyWie 
pól itodziny ogień całkowicie ugaszono. 
Straty niewielkie. 

Berlin, 27 czerwca. 
()pinja publiczna Niemiec poruszona 

jest niezwykłym skandalem, którego ku 
lisy wyświetla obecrue specjalna śled­
cza komisja parlamentarna. Oto w mini­
sterstwie rolnictwa popełniono wielkie 
nadużycia, które naraz.i~y skarb pań· 
stwa na straty przesz.to 100 miIJonów 
marek. Na czele ministerstwa rolnictwa 

stoi znany hakatysta Schlale, którego bo 
jowy program antypolski został w roku 
ubiegłym przyjęty przez parlament Rze 
szy. Minister Schiele zorganizował wiei 
ką centrale zakupu zboża, która posługi 
wata się protegowanymi przez minister 
stwo agentami. Machinacje ich naraziły 
skarb na tak znaczne straty. 

Pasek popierowg 
•amiasl płulu eromofonoDJej 

.Jlie~,.,vftłv 111vnalaseli inivniero niemie.:fiieeo 
Berlin, 27 czerwca. dzo niska, około p6ł złotego m taśmę 

Prasa niemiecka pOdaje wiadomość o długości 300 metrów. 
d9D.iosłym wynąlaiLku inżyniera Pfliu.me- •111111••••-•••-••• 
ra z Dre.ma, który mOże stanowić punkt 

Stimson jedzie do zwrotny w nowoczesne; technice gramo-

E łonowej. 2',amtast płyty gramofonowej hę 
. ' Psy gr.·yzą 

uropy dzie się obecnie nagrywać wszelkiego Na ulicy Janiny został dotkliwie pogry 
Londyn, '27 czerwca rodzaju utwory muzyczne na ••• paski pa. ziony _iprzez!be7lpańskiego psa 11-łetni Ze 

Sekretarz stanu Stanów Zjednoczo- pieru. Pasek ten ~y jest z niez- non Michel (Janiny 19). Pogotowie w 
1 ycr Stimson udał się wczoraj z Wa- wyk.le trwałego ,,papieru japOńskiego•'. w groźnym stanie przewioz:ło go doszpi-
szyngtonu samolotem do New Yorku. Z obu stron pokryty jest ten pasek drob tala Anny-M.arji. . . . . 
Dziś odjeżdża Stimson statkiem do nemi opiłkami żela.znemi. Przy nagrywa Na. nhcy ~łodnei 1a'k.1ś p1es pogryzł 
Włoch. I niu opiłki żelazne namagnes<>wują się i w 9.letnią Marys1ę Tuszyńską. 

Niezawodnie ta podróż SHmsona stoi ten spGSób zostają ut,rwałQJle wszelkiego Na podwórzu domu przy ulicy Rokie-
w związku z projektem prezydenta Ho- rodzaju dźwięld. Pasek mOźe być odpO-, cióslkiej 20 został po-gryziony przez psa 
ovcra w sprawie moratorium. ł wiedniej długości, pxzyczem cena nowo. 11.letni Hersz Lichte.nstein. Pogotowie 

czesnej ,,płyty" patefonowej będzie bar udzieliło mu pomocy lekarskiej. 
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Dentyści- fałszerzami 
monet 

:Jliec:odidenna otera fol­
s.:ersfta .., !Dudopes•c:ie 

Budapeszt, 27 czerwca 
Policja bud'a'Pe'Szteńska w1padifa na 

trop niecodz·ie111nej afery fats.zerstwa mo 
net. · 

Mianowicie dwaj den<tyiści od dłuż­
szego ju:ż cizasu tmdiniU się wyrabia­
niem fałszyWYch monet 5-pengo-.owYch, 
któiremi uiszczali należnośc za ku1piony 
towar u pewnego wtaścidela składu <liP­
tecznego. 

Wtaścicie1 sikleipu, któremu wy:dawa­
t-o się to podejrzane, doniósł o swojem 
spostrzeżeniu policji, która stwier.c1ziła, 
że fat·szywe monety StPOnząidzone byly z 
czyisteg-0 srcllra, -podczas, gdy prawdzi­
we monety zawierają tylko pewien pro­
cent srebra. 

Policja pnzy1PU1Sizcza, że fałszerze 
c.:hcieli naj:pierw ipi.izeoprowa•dzić próby 
sporz~d:zenia monet z czys:tego srebra, 
aby ipóźniej z \\riększą tatwc~cią s.pon:ą­
c1zać falsyfikatv z mniej wari.:'~CiO\\.'YCh 
metali. 

Banda podpalaczy 
na Pomorzu 

puśdla ~ dvDJem fJ 2G­
spodarst01 

Bydgoszcz, 27 czerwca 
Od dłuższ.ego czasu na Pomorzu, w 

szczególności w powiecie szubińskim, gra 
suje banda podpalaoxy, która w jednym 
tylko ostabniim tygodniu puściła z dy­
mem 9 gospodarstw. 

Banda ta wysyła do upatrzonych 
ofiar listy, w których zapowiada w ozna 
czonym termini·e podpalenie. Mimo wzmo 
żonej straży bezpiecZieństwa we wszyst­
kiClh prawie wypadkach gro:bby bandy 
urzeczywistniły się. 

Obeonie kiLklliilaistu włościan w Ła­
bis.zynie i Barcinie otirzym.ało listy z za­
wiaoomieiniem, iż g-0spodanstwa kh będą 
dlnia 5 lipca podpalone. Policja wszczęła 
energiczne śledztwo. 

Napad studentów 
hitlerowców 

na pro'fesoro unift.lersvtetu 
Berlin, 27 czerw-ca. 

Z Monachium donoozą., iż studenci hit 
lerowscy urządmli na tamtejszym uni­
wersytecie w dniu dzisiejszym awanturę 
profesOTowi prawa Nawiawsky'emu, tłum 
nie jawiąc się na sali wykładowej i żąda­
jąc usUJnięcia go z uniwersytetu. 

Powodem tego wystąpienia było rze­
kome oświadczenie prof. Nawiasky'ego 
w jednym z jego wykładów, j,ż traktat 
wersalski m<:&em nie ró:bni się pod wzg'łę 
dem rygorystycznych postrunowień od 
traktatu bu'kareiS&teń:slkiego i w Brześciu 
Lite~kim. 

7 stahlhelmowców 
ukaranych aresztem 
za prseftro.:.senie ero niil;v 

oolshiej 
Bydszoszcz, 27 czerwca 

Jak jurż !J)rzed kilku dniaimi donosiliś­
my straż granicz'lla aresztowata na moś­
cie nad Wisłą w Tor.lllniu 7 Stahlhelmow­
ców, lktóiizy w petnym uimund'1.1rowa.niu 
przeikroc.zyli granicę polsko--g-dańską t 
we1Szli na terytorjurm ip.olslkie. 

Aresztowani odstawieni zosta.Ji na­
stę1Pnie do są:du ok1ręgoweigo w Tomniu, 
któiy w trybie .przyśpieszonym rovpiisał 
na d;z1i·eń wczorajszy rozcr>rawę. 

W wy111iik:u tej rozcr>rawY są:d wymie­
rzył wiszystkl:m 'l·-miu oskarżonyn:n kar~ 
po miesiącu airesz.~ 
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Prezydent Am~rylii-Hoover l~~ k~!~~! ~!~r~~}!! 
Posl•oda najll!Op•li.HWq 00 s' .., •. l!Olf•e l/Q.lu'-"61P Rosja sowiecka okazuje szcze~ólne 

...., "791 •111 ~„ " Al -t zainteresowanie sie krajami arktyczne-• J • d ml W ostatnim czasie przedsięwzięto 
ID OrDIOCIJJDO • spraDJO~ ODJl~q knka wypraw naukowych do krajów, 

• • położonych poza kołem polarnem, a w 

3 dz1enn1karzy stale dyżuruc. w Białym Domu 1 ~1~hzo~~:~~o~~~~s~~:e:~~~~j~~:px~~= 
' J't 'demję Nauk, główną stacJe badan geolo 

Orędl;ie prezy~enta .Hoovera w nie. Po prawej stronie od prezydenta znaj przewaźaie ~eJowanl dzie~ika- glcznych, akademie rHn'czą, instytut ba 
.pełna ~ka god.un .obiegło ca!y kultu. duje się roZIJ>ostarta flaga mervkań~!.i, ru, którzy b.liez&Jłł się do osobJStycb da6 krajów arktycznych i cały szereg 
ralny świat., ?oc1.era1ą~ . do D~Jdals.zych gwiazdz.ista bandera. Przy stoliku siedzi in:zyjaci6ł prezydenta. W ko~cu .przemó innych Instytucyj naukowych. / . 
z.akątk~w ~h . z1emsk1e1. ~tanie 11ę t~ prywatna sekretarka Hoovera, atenogra- w1enia pre~yd~nt :de~k~ k~~a głową I Ogółem Rosja sowiecka zorf:'anizuje 
zrozumiałe,, 1eśh zważymy, iit. prezydenC! I fu1ą-ca każde słuwo. na pożegnanie 1 komun11' uie, iz po upły. 150 wypraw naukowych do kraJÓW po­
Stan6w }1ednocz~~ych ma1!ł do swe! Dzienn:ikarze wchodz:ą do sali, konty- wie 10 minut każdy będzie mógł otrzy- · Jarnych. Skład wypraw nie jest równy. 
dyspOzyCJ1 najlep1q zorganizowany 1 nuując rozpoczętą między sobą rozmowę. mać w sekretarjacie gotowy tekst. I Niektóre wyprawy ilczą 400 członków, 
fukcjonujący a~.at . sprawozdawczo-pro Wtem prezydent daje znak, i następuje Już po upływie minuty po specjalnych . Inne składają się z 2 os6b. Równ!eż ich 
pagaa;idawy na sw1eae. cisza. Czasem odczytuje on przentówie- drutach płynie wiadomość, it prezydent 1 pobyt nie będzie jednakowo dłU2'1„ Naj· 

~iekawe .są ~etody i systemy. kt6. nie z manuskryptu, lecz przeważnie prze coś oświadczył, zapowiedział lub cz"mu.ś dłuższy pobyt wyprawy w krct!ach ark­
rem1 posługu1~ się prasowa służ.ba info~- mawia z pamięci. Podczas przemówienia zaprzeczył. Po upływie 1lół g~dziny w. na.j tycznych wynosić będzie t~zy ,lat~. 
macYlna w Białym Domu .. w myśl ~wt~ z oblicza jego bije ciepło i pogoda, spra- dalszych zakątkach Am?ryk1 mozna J\d I Niektóre wyprawy w~b:e.raJą su; tył 
conego zwyc:za1u .sensacYJne, doru06łe1 wia on wówczas niezwykle ujmu1 ące w dodatkach nadzwyczaJnych przeo,y. ko na kilka mieslący, naJmntej na .dwa. 
wagi wiadomości zostai' ?adawane z pa I wrażenie na słuchaczach. Pod wpływem ! tać cale przemówienie prezydenta. Jeśli Największa Hczba wypraw udaje. się ~o 
ł~cu prezydent~ o godzm1e ~ po Po.lud tego nastroju między prezydentem, a au. przemówieniem tem interesują się rów. 1 kraju murmańskiego~ do~ąd wybtera ste 
mu. Dla sensaCJl wyznacza się bowiem I dytorjum nawiązuje się często bezp<>ś·rcd nież Europa lub Azja, wówczas w 10 mi. 40 wypraw, do Nenieck1e2'0 kraju 20, 
zwyklę godzinę, gdy giełdy nowojorskie ni kontakt. Mimo, iż nie je~~ to zgodne z nut po jego wygłoszeniu - przy pomocy i Ekspedycje te mają zbadać również 
oraz inny~ stanów są ju~ zam~~ięte. etykietą, niektórzy z dziennikarzy zwra- kabla i stacji iskro.wych zostaje .on.o przyległe ?tY~PY Oceanu .L:odowatego 

Zwycza1 ten, który ,est ścisłe prze. cają się do prezydenta z szeregiem py- i szybko rozpowszechnione po całym swie jak Nową Z1e1nie, Wajgacz 1 m. Mają sfę 
strzegany wiprowadzony został w tym ce 1 tań. Stwiardzić jednak należy, iż sa to cle. I tam zna dować wielkie pokłady węrzla 
lu, aby członkowie giełdy nie byli uprzywi • i Inne minerały. Wielka ekspedycja li-
lejowani wobec zwykłych śmiertelników. cząca 75 uczonych i 300 robotników ~o 
Wielka, doniosła wiadomość powinna do a{!Ll•inngio p.a•w•p~4f• l!O por4r~4u przylądka Kola, gdzie przebywać będzie 
trzeć jednocześnie do wszystkich. Orę- .Jt1 iiGI 1181 -., 9Jłl. ~ ....,. ..., a ....,. dwa lata i gdzie szczegółowo zbada 
dzi·e reparacyjne Hoovera zostało rów. tamtejsze łożyska rudy i złota. 
nież, zgodnie z tym zwyczajem, oałoszo. !Tr~Q llJOrStfl1Q f orfl'U DO jedneffl płótnie z powyższego wynika, te władze SO 
ne o godzinie 6.ej po południu. Cenv obrazów zależą od wielu nie-I W roku 1929 obecny właściciel por-, wieckie po.ważnie zajmują sie myśla 

Prezydent przyjmuje przedstawlcleli przewidzinanych okoliczności i zmienia- tretu poddał obraz działaniu promieni X. eksploatacji olbrz~mich skarbów, znal· 
prasy stale dwa razy w tygodniu bez u- ją sie o wiele częściej, nii ceny innych Wtedy pod pierwszą warstwą farby u- dujących się w medost~pnych kraJacb 
tttzedniego zameldowania: we wtorki o towarów. Przedewszystkem rynek obra kazała się lodowych. Dod~ć nalezy, te .rząd so· 
godzinie 12 w południe zoslaił\ udzielone zów zależnv jest od I druKa warstwa wfeckl przystąpił do zorgamzo~anf~ 
wiadomości dla prasy wieczornej, oraz I 2ustu amatorów. i dru~ portret meżczyzny. Broda na stałej komu!11kacJi lotnicze), pom1ędzy 
dla wyrównania w piątki o 4 po połu. którzy ulegają wpływom mody. Czasem drugim portrecie nie była śp!czasta, lecz centrum pan~twa, a zamlcszkałemi ob­
d.niu otrzymuja, informacje pisma, które Jest wielki popyt na obrazy holender-

1 
kwadratowa, kostium z innego zupełnie szarami krajow północnych. 

mają się ukazać następnego dnia z rana. 1 skie, czasem na mistrzów 18-go wieku, materjału, nawet kapelusz miał inny fa-
3-ch sekretarzy prezydenta znafduje czasem zaś na ekspresjonistów. Popyt son. Pod wielkim łańcuchem na pier- Szkoły komun~styczna 

.się codziennie i o każdei Pone dnia do . ten nie ma żadnych faktycznych pod- siach ukazał s!e Inny lańcuch mniej-
dyspozycji przedstawicieli pism. Zdarza' staw i antykwarjusze sarni dziw!ą się szych rozmiarów. na sowieckich okrętach 
się iednak czasem, ii prezydent wyzna.. 1 dlaczego obrazy I meble, na które nikt I Gdy z zachowaniem wf elkleJ ostro· Niezwykłego odkrycia dok1nał pr1ed 
c.za specjalną konferencję pras~wą w ja. 'nie ch~1a.t patrzeć przed kilku miesiąca- żności usunięto pierwszą warstwe farby kilku dniami pewien dzlen•ilkarz angiel­
kiś inny dzień. Wówczas biada biednemu ' mi, dziś kosztuJ:.t ogromne sumy, Nawet ukazał się portret trzydziestoletniego ski który przypadkowo Jostał sie na 
repo~terowi, który miał „pecha„ i udał obrazy Rube'1sa nie są wolne od wpb··J m~żczyzny. ubranego według mody, J:!3 pokł~d jednego z ~krętów SO\\ ie" kkh. 
się na „weekend". Zostaje on bez par. I wów wszecłtwłacl•1ej mody. 1 nUiącej za czasów Henryka VJJJ. Napis stacjomiJących w porcie t:uropejsk1m. 
donu tatyohmiast usunięty z redakcfi, chy I \V ubiev?yrn r0h11 sprzedano na lio:v ... na portrecie wskazyWat, .że twórca.Jego I Dziennikarz ów 'Vsiedł do kajurv. w 
ba iż wyratuje ~o ktoś z koleg6~ i nade. 1 tacH trzy portrety J~P,mbr~:1dta za ol- 1 jest ~ezsprzecznie Holbe1~ ł. że Jego- której ustawione b! rv ta\\ ki. a na Sda­
śle sprawozdan:e, zaopatrzone 1ego pod. brzymlą ~urnę 4.!:-90.000 franl\ów! .. 1 P'J· rnośctem z portretu Jest nikt inny tylko nach wisiały P<>rtrfty Len·na f l'rock1e-
pisem. Na tem tle wynikają często n.iepo-1 my.:.leć t}' !ko, l..: wielk' ten mahrz za 

1 

William Butts. I go. Na stoliku letał 
rozumienia, połega.ja,ce na tem, iż pisma życ!a :ierplal Dług-o zastanawtano s1e ~ad tem z Ja stos broszur komunisty~r.nycb I mater· 
amerykańskie otrzymywały telegraficznie I głód I nedzęt kiego powodu zniszczono .pierwszy por I . Jałów ;:>rollastdndu\\ych. 
kilka raizy tę samą wiadomość, gdyż w Ocz~·w'~cie, ie cen.i ·1~'~'tzu przede-, tret i pokryto go powtórnie ~ową .~ar- Okazuje sle. te w kaJu~:~ teJ odhy-
dzienikarstwie paau.j• idealne stosunki . wszystklem zależ~ od nazw1s~a malarza stwą farby. Prawd~podobme. W1Jharn I wają sie propa~a'1dow<. wvkł.ldv z zak 
koleie6skie. jNa tem tl.1!. Jak ~1a~ornJ rlL;e1ą s1~ .:1.1,.· 1 ~utts kazał to uczynić z oka'lJ.1 i;>rzyby- resu komunizmu Succhl•u wvkładr.wcv 

w poczekalni prezydenta stale pełni sto w;ełk1e naduzyc1a. U.~nymle lubr.J~, c1a na jego z~mek ~róloweJ Elzb1ety. Za po przybyciu do p\lrtu euwpeJsk!eio 
dyżur 3-ch przedstawicieli prasy. Są to rat;rrja, wyposa~one w naJT'OWszc prrr 1 łetało mu W'ld?czme .na tern. aby por-/ ścia2'aJą naiwnvcb rototników pod pre. 
w~p6łpracowncy ,,Associated Pre&s"., rz~ciy ~prawdzaią obecr.1:! autcra~;i:z.

1 
tret przedstawiał go Jak faktycznie wy-, tekstem zabawv i na~t1,pn!c w.:in~nją 

,„United Press„ i trustu pruoweg0 Hear. nosć ~zieł sztuki. . gląda1. Ich do sali wykła'i •wej, gdzie s1.crl4 
st'a. MusZĄ oni być stale na posterun.kłu, M;m? to przed kilku laty niezwykłe W ~e~zfym roku Jednak portretem swe idee. 
oczekując na ważne komunikaty lub aen perypctJe pr~eszedl obraz słynnego. ma tym z.~untereso~ał się doskonafy znaw- w ten soosńh bolszewley szerzą 
aacyjne wiadomości. I larza Holbeina. Pł.ót.no to z 17 wieku ca dzieł Holbeina prof. Ganc, który o- aidtacJę wśród robotników portowvc1i. 

W dk h Łak'ch 1 stanowiło portret Wtlharna Buttsa, młod rzekł, te ten nowoodkryty obraz utrzymując za~nnspirowan„ slk ,ly ko-
wykpal . ac 1 

1 sa a pr~eznaczło szego syna nadwornego lekarza Henry-· równłei nie Jest Jeszcze pracą mistrza. mun.istvczne '11a ~v.wh okr~ta~h. 
n~ pocz~ a ru~ nag e poczyna llę zape - ka Vili. Holbein malo.wał również por-! Rozpoczęły sie nowe badan:a i okazało I Od· i d ść t d t ł tę d 
~~ć. fbld~ . się taclt wówcw• od 1~ ~o trety ojca ł matki Williama. Obydwa te' się, że profesor ma racie, albow!em pod sy a%~1~1:k1c:r° władte os ~'~d~lei?o~~ 
k a re/ ~;any J t w ~zyngcWn e portrety znajdują sie w muzeum bostoń drugą warstwą znaleziono trzecią war-

1
· specjalnych U"~ .... 11:k6 r celem sprawdle 

ore7on en w._ u konla. P „ io Y 1 skiem. Portret doktora rodzina Buttsów stwę farby, tym razem już ostatnią. nia te}?O obur nJ~"eg:' faktu lecz r Jm„t 
prz.e . 1'1WzpWzęciem 'ś . e~e~1 ras~- przechowuje u siebie od czterystu lat. Dziwne perypetje portretu Wiłllama sowiecki oJbt.' już~,,d brze~~ oba\\ iaJą' 
we1 wie k PrzY we1 cil 1es ami08 owrue Znawcy po błiższem przyjrzeniu sle te- Buttsa wywołały wielką sensację wśród sie orzykrv.:h nast.;pstw. ' 
zasypany ap~ usz.am1 P. ~zez spra- mu portretowi orzekli, że malarzy t antykwarjuszy, gdyż łatwo j 
woz.daw.c6w pl6lll. ~OwtCJusze, kt?rzy tego obrazu nie mó~ł malować Holbein. sobie wyobrazić jak znacznie wzrosła p 1· • " 1' b 
P?raz pierwszy zostali ~rowa~zen1 do Szczególnie kostjum przedstawionej na· cena tego obrazu PO tylokrotnych bada- o 1c1anc1 na u tCBC 
~~~~e~oksdło~1: mbousz.ąk . pOh dpisda~ się w. spłe J?łótnie osoby wskazyWal o wiele pó-1 niach. bodą zaopatrzeni w aparaty 
"'JAlll0J ę\UC, o 1c Po pisu musi • ' znlejszą epoko - J - ".: 
znajdować podpis lednego z akredytowa.

1 
- ___ radiowe 

nych koresi>ondent6w. Pod.Pis ~ ~·fe _ • W An~Jjl J,·k<111nno ostatn!o nlezmler 
prawo wstępu~· konferenqę dziennika- Doko.So nolezu n1ebo•· nie clekawv1.J pr.~h. P·•le~:lJ<l'\'•h Dcl 
rzom całel!O" świata, Wszy$cy mogl\ wów a"ii • tern. że kaidv J,,hdar.t. stofl('\' 1w ro-
czas przekroczyć mury Stałego domu.1 ł:iekawe zadudnienie w zw!qzku ~u ulicy, ZO.i.JI z.top..1trz• n1 w małv 
Słowa prezy~ei;ita przeznaczone są dla I „ I Pi do aparat radJo • odbiorczy. 
prasy całego swiata. Z Oaem pro • CC:Or Cały rn~ :n""11:c:1 kc> :l1':l!t1łt1 n:e wa 

Przed rozpoczęciem konferencfł roz.. W ostatnich czasach prawnicy z ca· I określić obszary. do których młałaby tv więcej 1>J 11J Jeu~n kil·lJrram i daje 
lega się ciohy cygnał i w wolnem tempie lą powagą zainteresowali s·ię tern pyta- prawo ta czy inna, leżąca pod niebem Sie ratwo u'.{n j w kleszenl. antena 1.aś 
wszyscy posuwaią się przez wą.ski kory. niem. A powstało to zagadnienie na no-1 kraina. Niebo wszak wciągnięte . jest obe jest w hel .n e on .t "!Jdn: 1 ::-:r~·~j~•nv l'\ g­
tarz do sali, w której Hoover przyjmuje wo w związku z lotem profesora P!ccar I cnie ·w kombinacie I sprawY tak praw- nał. łatwo :1d:-: ~U\"ai11.v-. dnje 1n:1k fi>· 
prasę. Prezydent w granatowej dwurzę- da w t. zw. „stratosferę". dziwle poziome I przyziemne, handlowe liciantowi. ?,.°' posterunek ch:e sic z 
dowej marynarce (Hoover z zasady nie W roku 1901, po pierwszych pró· 

1 
t łycfowe, Jak naprzykład wypisywanie nim porozumieć. Wvstar~lV tvlko nał.1-

no6i innych ubrań) siedzi przy olbrzy- bach lotów kon~res waszyngtońsk: o- przez aeroplany reklamowe dymem, żvć maleńkie słuchawki, n meldunek do 
mim biurku. Biurka tego nigdy on nie rzekł bez dług-i ego namysłu: „prze- 1 czy iazem na niebie nazw przen~żnych chodzi jui do uszu oołk;ar.ta. 
używa przy pracy, gdyt wybitne osobi- strzeń powietrzna nieba, wznosząca sie' artykułów żywnościowych z nakazem ' W wielkich miastach zastosowante 
ctości amerykańskie nie przyjmują ni.kogo 1 nad terytorium amcrykadskłem Jest wla kupowania tych produktów. I radja w dziedzin~e służbv policyjnej po 
~ właści"'.em miej.scu sweg'? ur~ędowa-jsraośclą - Ameryki'._ I A wie~, kto rn~ prawo korzystać ~ siadać bed~i~. olbrz~mic znai:zcnie, 
n1a. Cooltdge podczas przYJęć miał przy Niezawsze jednak pytanie. to rozstrzy obszaru n:cba: Panstwo, miasto, wles szcze~ólnle Jesh chodzi 'l rozpowsze.:h-
sahie stale rasowego psa. Hoover nie ga sie tak prosto i łatwo: I czy człowiek. 

1

. nionv dziś gatunek 
zdradza zamiłowania d~. ps?w, .zato wśr~d I Dz!~ marny już prawo „powietrzne", . Prawo P?wietrzne znajd~je si.ę nbe- . złodz~e~ samoch?r1flwvcb. 
tłumu dziennikarzy uw11a stę niepostrzeze podobnie, jak prawo morskie. 1 cme w powijakach. J_ednak~e J.uz teraz Wiadomo. ze fale radJo~ ·~ roz~hodzą 
nie szef policji tajnej, osobiście odpowie-I Specjaliści prawa. między~arodowe- można przew!d~leć. ~e zaistnieje ~ały ~ie z ~zvbkoścl~ 30~.000 kiiometrów, 
dzialny za :życie prezydenta, oraz 4-ch go zajmują s!e obe<::me skompltkowanem szereg sporów 1 konfltktów z uwa~1 na !est wiec rzecz~ wąto~1wą. c~v złudzie· 
je~o podwład.nyoh na.jlepazycb urzęclni-Jza~adnieniem: czy nie należałoby roz· to, te powietrze do ostatnich czasów by Je samochodowi zdołaJ~ umkn~·~ przed 
ków. bić nieba na drobne części ł dokładnie ło wł~ WSZ)'StJdch I alczyJą,. a tak szybkim pościgiem. · 

ł 
• 
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latarni 1omi~~lY ~01onami a właitlt etami nieru['om~i[i ~ 
Dozorcy domagają się umów zbiorowych, urlopow · VRODZF.Nł Pod matem RAKA-•• 

i emerytur - Sprawami temi zaj~ła się międzymi- :!~:eu,=t~=~~Tro.:: 
nisterjalna komisja rozjemcza ~óv!~'M°!l~i"~WrE~ 

ł mo1aJ" wpływom otocze a. o łted 
Swego czasu w całej prasie ukazały ścl do1arca ma otrzymać emerJ•ture ! niektóre warunki wyraziły. swo}ą. zgo· 1- c:zosŁY~ 1:z.=:~~~ ~~~~= r,;. się wiadomości o projekcte us1awy o tJedrror:i~owe wynagr~nle ra pl~! lat de, natomiast sprzeciwiły się legahzacJl :l:, ~Ystosow.uJ"c alo do wa.nmków t.Ydo· 

ochronie pracy dozorców domowych. pruc)·). indywidualnych umów. . ~b mog" liiczyć na powodzenie t zabeąleczc 
Stosunki pomi~dzv do.cncaml I wra Spkc.cyzowano następnie l)koll~zno· Należy jednak przypuszczać, te l w nie ataroścL Będ• przoohod.zlć dJ!6~~~= ~ciclelaml nieruchomości dotychczas nie kl w jak1ch m0te nastąpić roiwtąza:11e tef sprawie obie strony dojdą do poro- P :~"!~:~ ~ l>td• ucz~łwi 

są jeszcze uregulowane. Dozorcy w HC'z umowy z winy obu s.trou. przyJmuJac . zumienia. Orz-ecz.enia komisJl miedzy-
1 

:adowolenl duchowo. 
in· cl! swych memorJała~b dowodziłl I za podstawę rozporządunła o umowie: mlnisterJalneJ, po zaakceptowar.łu lcb Urodirenl pod wpływem Raka - ~włrrnl W)' 

zresztą w dałsz.ym c•agtl dowodzą, te o pracy robotników. Uprawnienie do o przez dozorców I właścicieli nlerucho- stnegać sio przez!ięb~ rrdła &łoWY. 
nło korzystają z licznych uprawnień, trzymania odprawy DO zmarłym dozor- ' mości w Warszawie, zostaną zapewne gdyJ1~0u::l~~~ ~::~m~twr mte­
przy!.lusrulących lnnvm kategoriom pra cy, o~ranlczono do małżonki i nieletnich I zastosowane w Innych miastach I betUI I si"c styaeń, daty dnia 15, 16, zs kolor s.ru.t .z 
cownlków fizycznych. dzieci. obowiązywały do czasu wydania svec· tóltym, Ja.ko amulet • talizman Rubin przyuosl 

W J>terwszym rzędz .e chodzi fm o Związki dozorców warszawskich na JalneJ ustawy. szczoście, 1ioz!by łoteryJno 1 6 s o o 7 - 23. 
urlopy. Dozorcy dotychczas nic korzys-
tają z ustawowego wy·po~ynku. który 

przeclet przysługuje robotnikom fab- n k ł , . I kk 0 m J , I n ą · ż 0 n ą 
· ~~~~h~mko:~:~c~~t~~~~ii w~ic~~,~~ I BZ \V J J PO I CI g Z ił B I 
równlet o ustawowe Wl\rowadzeole wy 

móS!~wa ta dotych~Z1!1S ZUJ>Cłnie nie Dezerter-włamyWacz trzykrotnie aresztowany przez !ąndar­
fest uregulowana. w katdym młoścfe. a mer1· A - Młoda n1·ew1·asta, w obawie o- własne życie, od 
właśclwht nawet w katdel lcamionicy, ~ 

pan~z~~:·n\':1~:~:·d~m!:!ćJe. od trzech lat ukrywa si~ przed mężem 
wtaścictell nieruchomo§cł, h~. p~zy u- Jan Pakulski, nlebez'.>'ocznv włamy- f Gdy ją odszukał, zażądał, by natych- kaćDuarrleompu0,iez~eedznearlk·erpo0W5!~kywor:,z ~"i.~~ dzłelanlu wymówień stosowatl sit do wac.z, grt'suj~cy na t&ren!e w<>iewódz- miast wyszukała inne tródła docho~ów. , 
zasad, obowlązuJących Inne ka~orJe twa łódzkiego. aul razu nte wpadl w rę j Dezerter nie namawiał ją do ucz.: weJ dzl swej malfonkl. Młoda niewiasta do­
pracowników ftzycmych. oonłeważ żad ce pollcJl. Będąc organizatm·em zuchwa pracy, lecz żądał, by nawiązała kQntakt wiedziała sio o Jego ucieczce I obawla-
ua ustawa te10 ałe nakazuję. I lych WYl)raw ral:>unko.~·y ;b. _,pracował" z kilku zlodzieJaml, z k.tói·yml 1>01osta· jąc sie zemsty. gdzieś sto ukryła. . . 

Dalsza wreszcie bolączką dozor~ów u. wsze tak ostroinie, że nii~dv n:e 4twrf$ wał w stos111lkach przyJacleltddch I Pakulski szukał Jej przez klika ty-
sa indywidualne umowY. Wlaśctc cle cił na siebie uwagi w (adz. Ofkjalnte U· wraz z nimi zabrała się do kr~dzle.ty. godni l znów wpadł w rece żandarmerji 
domów z każdym dozorcą ustala~ą tnne chodztr za kupca 1 ci, ktvrzy ~:> btiteJ Pakulska przysięgła mężo~:1, że speł Tym razem skazano 10 na rok :wlę­
warunkl płac. Wytworzyła słe więc ta- r,!e znalI, nfJ(dy n w~edtłcll z Jakich nl jego wolę. Wieczorem, gdy wymkne zienia. 
ka sytuacja, że niektórzy dozorcy o trzy "łaśclwłe tródeł czerp::?J środki utrzy. ra sie z mieszkania, udała się wprost do Ody odsiedział l fę karę, znów zos­
muJą stosunkowo d~ć wYSokle UPQS&• manta. r " ł* iaDClarmcdl I zameldowała o MO U· tal wcielony do pułku, gdyt jeszcze nie 
tenle I prócz łe20 mają Jeszcze pobocz- Przed sześcłu laty F•t'.rnhld i:isiał p·i ('teczce z pułktL _ odbył całkowitej służby wojskowej. 
ne dochody, Inni zaś otrzymują tak ma- v;ołany do srutb.v wojsk~f~~·el Wd,k~c Pakulski natychmiast został aresz- Pakulsld cłągle myślał tylko o zem-
lo, że ze 1wych zarobków nle mo1ą U• go do 32 oułku piechot~~. stacionująceg0 ~owany. .,,f\.~''"~IUll ścte. Ody znalazł sie w Modllnle, sta-
trzymać rodziny. . w Modlinie. .. l\Uoda kobieta odzvikała znów n1e- rai się zdobyć Informacje o miejscu Po-

Związkl dozorców z. tych względów Młody rekrut spędził w woJsltu za- 1 '1leżno~ć. . bytu swej tony l wreszcie dowiedział 
doma~ają słe, by w wszystkich mias- ledwie kilka miesięcy PP-woeg~ dnia Pakulski za dezercfe odsiedział sze sle, łe przeniosła sle do Płocka I w mle 
tach polskich WJ>rowadz<>no umowy otrzymał alarmujący łlst ~j Jednego z śrtom!es!eczną kare więzienną i nastep ścłe tem utrzymuJe się z nierządu. _ 
zbiorowe .• Um~wy te, w myśl Ich postu przyJacJót. Donosił on Pakułskiemu. te nle znów został wcielony do szeregów. • Pakulski, mimo dwukrqtnych lear 
Iat6w, maią przewidywać płace dla do: ieao tona stoczyła słę na droae. upad· W pułku oczekiwały ,Jui na niego li- lllA\OJapazapz a1u&ouoct qo.A:uua1z~1M 
zorców wszelkich kateJtorjł, to inaczy fru I została zareiestrowana w arzQdzJe sty od przyJaciół, którzy donosłll mu, Zbiegł oczyWlścłe do Płocka. . 
zatrud.nłonych w dużych kamienicach-W sanitarno „ obycza)(},wYJ)1. · - te żona w dalszym cłą2u utrzymuje się Po paru dniach udało mu się stwter-
śródm1eściu, średnich dornach I wresz- Pakufskl nie wiele m:yśli\e. uefekl z z nierządu. Pakulski nie mógł us'edzil!ć dzlć, te posiadał fałszywe Informacje. 
cle w pomniejszych na przedmieściach. nnłku by r'ozprawić slc a mattonk~. w Modlinie. Gdy mu sle nle udało uzys- żony w Płocku nie było. . . 

Wszystklo te sprawy ma właśnie u- „ • · Pakulski nie wiedział, gdzie ma feJ 
re~utować ustawa, opracowywana . szukać. Nie . PosradaJąc pieniędzy na dal 
orzez ministerstwo pracy l opiekł spo s 1 d lt • • I I • k sze rozJazdy, postanowił dokonać wła· 
recT:!intn wydania tel ustawY Cl\>~wh- ZB ZIZ ro~CI 01800 onego ma ZOO 8 ma~~wneJ nocy ztotłzteJaszel{ etostał ste 
czas nie został iednak ściśle okre;,,i .• n,·, Po„arbowal SWQ mołżonk„ i deraz do mieszkania p .. Salomona Niedtwle-

f.i· zor"' y, r.. le chcąc jut dłuż~t czekać • „ - -

1 

• dzla. Paku1skł był mistrzem w swoim 
nn li .VJ)(Jednfenle łeb bolą.czek W dr.>- ma ft'UrZU•U SUmaeDBG fachu, to te! „robota" się udała. . 
dze 'l!>ta >.>uweJ, w ldlku większych nda p Stanłsła.w J. był w irozpaczy. Jut Niedawno O!biła mu się fednak o uszy P. Nledtwledt nawet nie zbudził sfe 
stacb 1o~ooczęlł obecnie enert:fczna wał od d~ miesięcy Die m.ógł się golić, ~iepokojąoa Wieść. Powiedziano ~u,. że ze snu, a opryszek zrabował srebrną 
ke z i:1la~zkamł wlaśefcłeU nieruchomo· gdyi miał na twarzy t. zw. grzybek, któ 1eg-0 małżonka stale spotyka się z Jakimś zastawę oraz Inne wartościowe przed-
~cl. reio na.bawił się u jakiegoś łrytjet'a.. młodym mętczyzną i nigdy nie odwie- mioty I wymknął się cichaczem z m!e 

Akcja ta objęła W płerwsiym rzę... Gdy wr.acał wier'tOt"eal ~ fahrykii (był d·u swej pnyja~ół.ld, u której miała r.ie szkanla. .. _ _ _ . 
dzle Warszawę l Łódt, obecnie zaś prze robotnikiem) ai• zastawał JJ.igdy tony w komo a.pędzać W'i.eczory. NazaJutrz Pakulski postanowll zwró­
nosi sle do innych ośrodków mteiskfch. domu. Zjadała pued jego p.raybyoiem ko J. rozpoczął ś'ledztwo. Po 1dl'ku dniach clć słe do paserów I za J>lenlądze, uzys 

W stolicy zatargiem, jaki 11owsta! PO Iatję i wyohodiiła na miasto. przekonał sdę, te jego informatorzy mieli kane za skradzione przedmioty, rozpo-
młedzv dozorcami t wła~clcłelami nteru Gdy rob.i.ł j~ 1& tego powodu wym6w- rację. Młoda, niewiasta istotni. czę.sto czą~ dalsze poszukiwania małionkł. 
chomoścl. zaJeła słe nadzwyczajna młe ki otrzymywał stale jednuow, odpo.. wracała do domu w towarzystwie 1akie- W rezultacie Pakulski poraz trzeci 
dzyministerjalna komisja ·rozJem~za. Ko wiedL go6 mężczyzny. stanął przed sądem wo)skowyrn. Skaza-
mlsja ta wydala wczoraj zasadmcze o- -A poc6ł miałam na ciebie czeka~? J. r01Zm6wił ai, z to.n.21. w cztery o.. no sro na trzy lata I dwa tygodnie wle-
rzeczenła. Wygląd.asi tak ohopn.łe, n n)gchieibym czy. · I zienia z pozbawieniem praw. 

Ustałlła ona, ~e wła~clcłe1e nlerucho eię z tohl\ nie pokaiała. - Kim fe«t ten pan, który cl• odpro.. 
mo~cł mogą zaw erać fndywłduałne u~ Nieszczęsn-r robotnik w dudiu prz1. wadza. do domu? - spytał ją grotnie. 
mowy, na warunkach odml~nnvch od u- znawał jej rac:ię. Wy~}Ądał bowiem tak - To brat mojej PTZTiaclółki - od.. 
mów zbiorowych. Jednak.te umowy te rozpaczliwie, te i ~am u nic w świecie parła mu__.. Bardzo grzeczny i miły czło 
nie mottą być mnlef korzystne dla do· nie pokazałby aię zna.jam~. szczególnie wiek. Proszę go zawsze, by mnie odprl:>-
zorców. nlf wamnkl umowY rbloroweJ. niewiastom. wadził, bo boję aię sama wncać wieczo. 

Odvbv dozorca nłe chciał 3łę zito · iranii. 

dzłć na te propozvcJe, mote wnie.~ć Zazdro..n:y me.łtonek jednak jej n.ie u.. 
skar~ę dll sadu, który zatąda od właś· WCZORAJSZA PR~A W ..lLOTfJ wieTZył. 
cł.::lefa nłeruc'1omoścl, by się zastoso- N J KA~C!hto rnrfowe P t 1Wynl.kła grubsza awantura, która u-
wał do warunków umowy rbłoroweJ. to.o?:~ł~:'cll~:ody'okt~o premiera. ml- kończyła się in.iterwen~ polltji i pogo. 

Ustalono nastepnłe. te po 2~ tatach 1 ioo niepogody kh,111oł• • wczon! do orródka towia. Pani J. została doiić dotkliw&. po 
pra -:v n fedne~o wfaśclcłela nieruchomo przy 111. Słenk~• 40 tłumy zna.wców, przy. turbowana 

niosła Łodzi AOWll fllosPoditanto. Ntc. dzlwne'o W •. wł d • - J 
Syrmiat)'<%na pia.zda • Złotcł Kaoz.:kr' Janina czora, D4 a.pra e ~ owe1 pan . 

W mieszkaniu Oltll Szwarcenbergo- Madzia.równa oczarowała awok:h wlełblcłełl I kt~.ry z~tał pociągnięty, do odpo~ie-
wej "'TZ'' ul AleksandryJ·skfeJ tł zmarł wie.Jbłciclkl DOW\ percłb awqo ta!OJ?.tu. wyk~: dz1alnośctt·i ośwtadczył, te 1-eao pod11rze-

.,. ~ • nywuJac plcśd "W pl-tkowY wlieczór oraz J,_ nł '-- · ni ł · ~- b t 
nagle 40-letnl Jose.Je Dancygfer, kupiec kle piosenki "'f'rzy daty mllolci'' f Inne. Łoskot a o&aza. Y aę, es u..zn:e ' ~ wo ee e-
J)rzybyły z Ozorkowa. Pogotowie, któ- Jak zwytle S>QdbUał wszJl'ltl.:le serca beztroskim go bardzo tału1ę, te pobi~ IW!\ małtonkę. 
re zostało zawezwane, nie zdolalo usta- humorem w &kocz.ad! t monolo1ach. Cały zespół Sąd, po .7Jbada~iu świadków, a.kazał 
llć i:rrzy~yny nagłego zgonu. Zwłok! J nastawił 5!ę na nuto lfumoriJ. wf J. na dwa tygodnie hezwz,alędnego ar~ 
zabezpieczono na miejscu do zejkia w ~::t:"i .;i:re:..; =.:~a!!:. o e:·~ aztu. 

ładz. d:zlnl~ 6, 8 ł 10 wtocs. 

xxxxxxxxxxxxxxxs 
B Wkrótce! & 

1„iBdBRZIDiY" I 
B Ws.zys~do m~lsea ~ złotówce. 

P~zorz~ny .ze$l>Ół arnr.tyczny. 
Szczc1óly na a.fls:zach. , ••••••••••••••• 

Ickowi Winterowi '(Dolna 5) sl{radzlo 
no z mieszkania garderobe, wartości 
1000 zł. 

Esterze Statlender (Zawiszy 30) skra 
dzłono z mieszkania garderobę, warto­
ści 500 złotych. 

. Dztł ~tet o rodzłnlł 13.eł w POł. - DsY I dni nastwnych. - Soena:rJun łwłatQwel ała'WJ' fryderyka Lan1L 

r MABUZE Całość w jednym p.rogramie. -- W roli główne! Rudolf Klein ~ogge, Bernard Goetz 
• Jet. Paweł Rtc:iter, AC:albert Scblettow.. Allred Abel. - Ilustrąclll mu.zy~ L. }\ąnt1>ra. 

Na 1., ·v sear \\"Szystkle mielsei DQ 50 groszy. 
• • , , • • "' - • " • • • \ · - J 
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• ** Mayerowa ma znowu Jalrieś tyc:rnie1 (J ws~ęsthirDI potrocliu ... 

'
%oAo~ ndn>i e d sr.oni a podenteA 01 suA~adatli pof tJ ini-- Zrób mi prezent i kup pianino,.. 

- Poco ci planjno? „„ 
- Widzisz przecież te tak ehęl:lie 

Schuberta.„. • 

c 1v1 l1 'f:~v ś01ioded...,a ftf'l)of :t1A .w<vinr fi~dq ~n. • si„• n t ł 
gram 

Prze·d kilku dniami uka·zata się w ' Projekt ten wyidaje się nieco z:byt 
- Poco ci nowe pianino do takiej 1tareJ 

muzyki?.„ 
pra<>i•e nkzmicrnie charnktery·styczna pohopny, albowiem najłatwiej jest nie 
wiadomość o tern. że powstał w1p111szczać do za!hla<lfll poł ożn iczego 

~·. projekt z11pc!nerw skasowania odwie- osób w sfainie nie<trzeżwym. Mi:mnwanie 
Rozmowa w biurze: dzin polużnic w za 1,·:adacll giue/;:ologicz- zgóry wszvsrkich od\\'iedzajacvch pija-
- Czy pański azeł jut n[e ma tef mlodci. n.\.'ch. kami nie b~ t.oby wlaśdwem posunię-

ładnef sekretarki?.„ Bardziej charaikt-er~ styc7.'ny Je"t jeszcze ciem. 

* - Nie," Ot'eszła... powód te~o zakazu, który brzmi w ten 

1 - Dlaczego?„. spos~ : Przed kilku tygodniami rozniosła się 
- Ona go przyłapała na i:orąeym uezrnkn, - Projekt powyż.szy m<>t:~rwowany 

edy całował swą żonę.... jest tą okolicznością, że do innych szu:ii- pogłoska • . . 
• ' tali nie przybywa tak wieolka Ilość osób o sl.:asowamu f. zw ••. <U>lndectw kwaltfz-

Mlody szofer stara :~ę 0 posades w stanie nie trzeźwym , ja'k do za1kła·dów kacyjn:,•clz'', 
_ Czy ma pan Jakie świacłec:twu? •• fiO łożnicz ych f,!dy·ż w związ:ku z naro- kon!ecznych przy uizy1s.kaniu pas.zportu 
_ Owszem, mOllę m.iet, dlaw:~" ni~ ••. Ale d·ze•niem sie d1iecka ojcowie I najhliżsf zagrn11lczneg-o. Srrawa ta miała byC 

dopiero za dwa mlesl'łce„,. krewni położnic wyrażają najczęściej uwz;{!cdnlona w ustawie o r1H.:hu granicz 
_ Dl;iczego nie wczcśniel? -" swą radość j nym. Dotychczas je.c1na.k nstawa ta nie 
- u„ w tym cza.s;e do1,1cro wyfdzłe n. w nadmiernem spnżyl1'nnil1 frunkńw 1 iujrzata światła d·zknr.ego i osoby, wy. 

ui>itala m6J pan po ostatniej podróży... (c) i wszczynajq m~ ·antur.v z versonelem jeżdżające zagranicę, mvszą wyirełnit 
----·- szpitalnym·-. 1 szereg imtF::l11ych formalności . zwhp.a-
• Z tego wzglc-du zezwolenie 'fla wi- nych z otrzyrmaniem świadectwa kwall-

ł<~CCtA'< ~ lrt"';f ::lz·enie się z p-olożnicaml ma być uada:ie- f:kacyj1nego. Byłoby ·rzeczą pożądaną. 
• „ • „ ..__.... ~ lane tyl1ko w nad•zwyiczajnych wyipad- aby od1powiednie wlad1ze zain.tel"esował-y 

EAT IE s kaC'h ja1k nip. ciętklch powuklań wzy po.. si~ tą !'l]Jrawą f przyspieszylfy wydanie 

D 
'

A bTt dR 
1
M T.J. Kl. WI' ń k rodzie, g·dy zachodzi koni(?C'7-lflość fl()ro-1 zarzad7.enia. znos7.ace-g-o formalnok.·1 

z"• w so o e. a e rupa e ~ a trzy i I · „ · . 'il-J' · od I - · ś .· d t · k l'f'k j 
przedstawienia a to: 0 godz. 1z w f\01. •• Nocą I mim ean a się z m~zem 1 naJ·v tzszą r z - zw1a.zane z \\ 1a ee wami wa 1 11 acy -
na starym rynku" Pereca, o godz. 4-el po poi. · ną. nemi. 
„Shyloka" z Samberglem w roll tyt11l„wel. o 
godz. 9-ef wlecz. fascynujący dramat Bcrgebo-
na „Młyn". • 

W niedziele powt6rzen!e „Młyn". 
W poniedziałek „Kidusz Haszem" Szaloma 

Asza. 

Doiło! Tu rodjo! .. 
Ceny naJnlbze. 

PROGRAi\\ ROZOł .O~NT I ()OZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

lnler~ka (tr. 1 W-'ł'Y). 16.40-17.tO - Program 
dla dzieci starszych: I) Peljeton prof. Mościc­

l kiego p. t. „z młodości Mickiewicza": 2} Opo-
TEATR LETNI W PARKU STASZTCA. Sobota, dnia Z7 czerwca 1931 r. wiadanle Benedykta Hertza „Wakacje samowa-

Dzlś I dni nastepnych w dalszym cl:igu za- 11.58--12.05 - Sygnał czasu z W-wy 1 hel- ra" (tr. z W-wy). 17.15-17.20 - Komunikat z 
służone triumfy świeci przebojowa monstre re- nał z Wieży Mariackie) w Krakowie. 12.05- Tarnopola audycll reportażowe! z wystawy rol 
wla „Łódt w kwiatach". Od dziś sternikiem tel 13.15 - Muzyka z płyt uamof. f. A. Kl!ngbeil. nlczej I regionalnej. 18.40-19.00 - Rozmaito­
Łodzl humoru. kwiatów I wesolo~ci jest uh•ble- . Piotrkowska 160. 13.15-1.125 - Odczrtanie ści. 19.00-19.30 - Transmisja z Pragi czeskiej 
nlec publiczności łódzkie) - Michał Znicz. któ- I nrogramu dziennego I repert. teatrów I kin. wszechsłowiańskiego zlotu skautów. 19.30-
ry po swych lwowskich sukcesach zawitał zn6wl 13.25-16.00 - Przerwa. 16.00-16.30 - Pro- 19.40 - Komunikat sportowy łódzki. 19.40-
do naszego miasta. Przepych kostiumów, deko-

1 
gram dla dzieci. Słuchowisko p. t. ,.Podrót na 20.15 - Wiadomości przyjemne I pożyteczne. 

racyf I choreografJI. Rewelacyjne szbglery i bańce mydlanej" pióra Ant Bog..isławsklego, z 20.15-22.00 - Koncert z Doliny Szwajcarskiej. 
śpiewne I sketchowe. Kolorowe finały. Udział I ilustracją muzyczną Wł. Macury (tr. z W-wy). W przerwie kwadrans literacki „Szczeście" -
czołowych sil miejscowych I warszawskich. Ru- I 16-30-16.50 - Krótki koncert dla młodzieży. nowela Z. Nałkowskie! . 22.00-22-15 - Felieton 
chome oszalowania sprawiafa. te widowiska od : Po koncercie komunikat diw !eglugi I rybaków, p, t. „Uwagi turystyczne" - wygł. Kornel Ma­
bywah' sle bez względu na pogod~. <tr_ z W-wy)_ 16_50-17.10 - „Ociemnieli żołnie- kuszytiskl <tr. z W-wy). 22.15-2225 - Komu-

rze w Polsce" - wygi. kpt. Miknlai Wroczvń- nikat sportowy I policyjny. 22.30-23.00 - Re-
OSTATNIE! DNI POMPEI. ski (tr. z W-wy). 17.15-17.35 - Płyty gramof. cltal Michała Holythkiego (tenor). Na fort. prof. 

Nie mniejsze nlebezl)leczeństwo niż mieszkań 17.35-18.00 - Odczyt ze Lwowa p. t. „O ka- L. Urstein. 23.00-24.00 - Muzyka lekka i ta­
com zgładzone! z paw1erzchnl ziemi Pompei nlkuie w dawne! Polsce" - wygi. prof. Stan!- neczna z W-wy. 
grozi tvm ·wszystkim mieszkańcom Łodzi, któ- sław Łempicki. 18.00- 19_00 - Koncert solistów. ; 
rzy nie widzieli dotychczas najlepsze) w bie· Wykonawcy: Bo~enna Jarońska (sopran), Alek- · ...._ ... .,..,,.•1111•W"4,...••••---­
żacym sezonie rewii P- t. „Złote Szaleństwo'', sander Kagan (fort.),) Henryk Merkel )(barvton) Q g 
wystawiane! dzisiaj o godz. 6-el 8-el I IO-el po i L. Urstein (akomp. - (tr. z W-wY . 19.00- j 
raz ostatni w teatrze rewiowym „Rakieta'• przy 19.20 - Rozmaitości. 19.20-19.40 - Muzyka 
ul. Ogrodowej 18. Dowodem powodzenia lakiem z płyt gramof. z W-wY. 19.40-20.00 - Komun!- . Jes c e 
sio cieszy ta świetna rewia może posłużyć fakt. kat Izby Przem.-ttandl. w t.odzi i odctytanle 

1

. z Z 
są do n:thvci:t łf~renv 

budowlane 
wraz z lasem 
w uzdrowisku 

RAFAŁóWKA 

te „Złote SzaJ.eństwo'' ogladało dotychczas po- progr. na dzień nastepny. 20.00-20.15 - Pra­
nad 20 tyslecY widzów. Jest to frekwencja fa- sowy dziennik radJowY z W-wy. 20.15-2Z.OO -
ka do dnia dzisiejszego żadna rewia 1>0s-zczycić Koncert popularny z W-wy. Wyk.: Orkiestra 
sle nie może. Jeśli wetmle sle pod uwagę że w Filbarm. Warsz. pod dyr. Kazimierza Wilkomlr­
zespole „Rakiety" figurują takle nazwiska lak skiego, Bolesław Oinsburg (wloloncz.) I inni. 
Romuald Oierasieńskl. Muszka Żcłska, Stasta (tr. z W-wy). 22.00-22.15 - „Na widnokresro". 
Balcerakówna, Bolek> Kamiński, OareHkówna. 22.15-22.30 - Dodat do prasowego dziennika 
LOPCk • Boruńskl I t. d., to fakt ten stanie się radiowego, oraz komunikat policyjny I snorto- W najbliższym 
zupel.nle z.rozum i a lym. 2.., 30 23 oo Ut Ch · k Jó · b A wlec nie należy zapominać że dzisiaj „Zło wy. •- - · - wory opma w wy · • sąsiedz.tw:e U• 
te Szaleństwo'' bc:dzie wystawione p0 raz os- zefa Smidowlcza (tr. z W-wy). 23·00 - · Kon- dującel!O się sa-
tatnl. cert tyczeń z płyt gramofonowych. natorium przyrodo-

'"""""""""""""'""'""'""i M'W! .. „„„ ,!Wf Niedziela, dnia 28 czerwca 1931 r. leczni:zeg~ 
. · 10.15-11.35 - Transmisja nabożeństwa z · OSKftRI\ \llOJtł ~\VSl{I JQD '1 

- • .,, "" "' •• ~ .~ f „ .. ' „ """'" ,„ .„ ; • . 

Dr EBlll kościoła Nalśwletszel Ma~ll ~anny w Krako:wle. Prospekty i informacje w Zarządzie: Miedzno, 
11.35-11.50 - O~~zyt misymy p. t. „Katohcka p. ,Sieradz. Tel. Sieradz 81. Łódź, Piotrkow~ka 55 , 

• 
orzyszłość Japonii -wygi. ks. Antoni Woynar. tel. 211-40. Warszawa !:>tpitalna 1 tel ń49-04 I 
(tr. z W-wy). tt.58-12.10 - Sygnał czasu z • • · · 

k • k B · W-wy heinał z Wieży Mariackiej w Krakowie, Uwaga: W ś" łeta dn. 28 I 29 b. m. Zarzad przyj 
a uszer-gine o og · odczytanie programu dziennego i repert. tea- ; mować b~dzie wszystkich zwiedzaiącv::h na 

P O W Ił Ó C I t trów I kin. 12.10-.13.10 - Transmisja z Renia- · mielscu w Rafałówce. Autobusy Zarządu ocze-

1 5 minowa. 13.10-13.20 - Komunikat meteorolo- , kulą w Sieradzu przy każdym pociągu. 
Al. Kościuszki 39, te ef. 1 Lt. -3 . M k w 13 40 I giczny. 13.20- 13.40 - uzy a z -wy. . ! 

-16.00 - Prze rwa. 16.0fl-1 6.20 - Skrzynka 
·--~~-~~~~~~-~M;mrc pocztowa łódzka. 16.20- 16.40 - Audycja toł-1 --.. •• „ ••• „.„„•••••••••••"'• 

~ r Jł37 

~/mt '!'J~~ 
• hlnhfp,frfl 
• ,· t ez 

Józef ina Baker 
•nó111 ll'róc:iło no se:~„~ f 

Józefina Baker p-OW1ródta na scenę!. 
Zdawało się, ze cały świat a przynaJ­
mni·ej caly Paryż zaprn;;ma1 ju:i o n'.ej, 
J t~ mczasem czarna Ve:rns ukazała si-i.; 
µ0":1ownie pUJbtkz·ności 1 tym razem 

znowu zwyci~żyla! ..• 
„Casino de Paris" zawarło nowy 

kontrakt z Józefiną, która w ostatnieJ 
rewji bawi publiczność nowenu D·)lll}'sla 
mi i zbiera obfite ż,niwo oklasków. 

Czarna Venuis zmieniła jedmak W1Peł­
ni•e irodzaj swej gry, Przedewszysrkie:n 
nie wkaz.uje się już naga, lecz w dłu1g1e1 
powłóczystej suikni i mniej taiiczy, za tu 
więcej śpiewa swym słabym w-prawd•zie 
r.le bardzo miłym głosikiem. ~piewa 
przY'tem smętne piosenki, które zna}du­
j ą żywy poklask wśród pu1blicz.ności. 

Przez pewien czas zdawało się, ~ 
sława Józefiny jest w nieibez.piecze1ist­
wie, gdyż na horyz.oncie ult\:azał się sobo 
\Vtór czarnej Venus. By ła to niejaka 
Dolly Kapie, która posiada taki sam 
\\ Zrost, taki sam wymiar nóg, takie sa­
me gie·sty i nawet podobny głosik. Dy­
rekcja „Casi·no de Paris" podpisała s 
nią J..ontrakt, lecz do wystę!>Ów nie do­
szło i koTtłkurentka Józefiny Baker zat~ 
dała 80.000 franków odsz1kodowania. 

'€o 1Dón·i 
rf'ivsea: Dnnont o :1'far1!e 

!Bo• 
Zna1komlty .reżyser filmowy E A. Du 

pont zamieszcza w jed•n·em z pism zagra 
nic1,nych serię arty:kulików P. t. .J:ncy­
klopedja film()wa". Wyjmujemy z tego 
dekawcgo dzieła wyjl\tek 

o Klarze /Jow: 
Klara now: - Znana ze swych czer­

wony-eh włosów. Pozatem z tego, że 
.. ma coś". Pozatem ze s~ch filmów. 
Pozatem ze swych miłostek i afeir ero­
tyicznych. Pozatem z powodu seikretar­
k1 I sensacyjnego procesu. Wreszcie 
znana również ze swych nerwów. Do 
nledaWlJla na.jwięlksza gwiai,da „Para­
motmtu", obecnie bez kontraktu. Pilno­
wana stale przez redakcje sensacyjnych 
pism !Prowadzi obeonie sk r<Pllme życie w 
ramionach cowboya Rex Bella. 

- Klara jest zidenerwowa.na, małą 
diziewczynką„. - rzekła Jej następczyni 
Silvia Sidney, która jest od niej o sie­
dem lait młodsza ! o siedem lat starsza 
pod wzg:lędem wśwlad:omienia . Newjor­
ska r.ilękność. Ciemne włosy. 104 funty 
wagi i drwa razy tyle temperamentu. 

JlonJtnv mu~u.:~ne 
Operę Moniuszki „Plis" wystawiono 

dwlllkrotnie siłami amatorskiemi w Chi­
cago. 

•• • Dyr. Rromslaw Szulc wyborny ka-
r:elmistrz · łódzi"ki i warszawski zaanga­
żowany zosta·ł na Łotwę na letni sezon 
konoertowy. .•. 

•• 
W Warszawie powstało zrzes'2:e1t11fie 

koncertujących artyistów. Celem tego 
zrzeszenia -jest podięcie wsp61nej walki 
z tmdnościami, hamującemi rozwój ~ 
chu koncertowego. 

•• • 
Opera w Zurychu jest bodaj fed'y-

nym teatrem operowym bez deficytu, 
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,, 
Powieic sensacvlno-kry111ina·1na. 

:Jlopisał spec;iolnie dla „€xpressu" ..E. :tiar. 
10) 

STRESZCZE1'1IB. W.racafa.c pierwszego dnia Po pracy do kniete„. Wiec poczv11a walić w nie pic~ A teraz - dla pewności zde}miemy tę 
Rnzard ttarten, bogaty przemysłowiec, domu przodownik Zagórski ujrzał w prze- ciami z całej siły. opaskę ... 

mieszka we własnej willi przy Al. UJazdow- JeMtaia.ceJ taksówce „Taienmiczego z por- - Otworzyć!.. W tej chwill otwo- Nim detektyw zorientował się, o co 
sklch w Wauzawle. Pewnego dnia wzywa tretiu„ Rzucił się w pogoń za taksówJcą. „ ł ł 
do siebie kolegę lat szkolny~h komisarza lecz nie dogonił Jej, zauważył tylko ou- rzyć!.. chodzi, „1 ajemnlczy zerwa mu zas o-
urze>d.u śledczeR'Q Zagórskiego. któremu opo- mer - 7563. W gabinecie milkną krzyki. Zagórski nę z prawego oka. 
wlada, te ktoś czyha na Jego ży~ie, kt~ - Następnego dnia Zagórski uczynił w Mu· nie przestaje pukać, obmacując przytem - Wszystko przepadło ... - pomyś-
;przed kim !est nlemotliwe obronić sle. ;~e r~a s6r°.:~t:ia~ h~~ki: s.z;!z~ł~~ pośpiesznie swoje kieszenie. Szuka lał Zagórski - Puznat mnie... . 

Harten nle ma swojego „przyszłero pólks.iężyica, drugie zaś - te stenotypistka swego rewolweru, ale nie może go zna- „Tajemniczy" wydał okrzyk tnum-
mordercy". widział go bowiem tylko dwa Marla miała na p!e<:ac.h sine pregi. le.tć. W1"doczn1'e zostawił go w tamtem fu. Wyc1"ągn„t z kieszeni brownin(Y i, 
razy w życiu. Ale. będąc z zawodu arty- "" ł z "L- ""' • 

stą - malarzem, zrobi! portret sweiro ta- Po skończonej pracy sz ... zawezwa a- ubraniu. • ;._ skierowawszy lufę w detektywa, rzekł 
Jemn!czego człowieka. by w ten · spo.sób irórskiego do siebie. .Ale to go bynajmniej nie skłania do ze zjaduwym uśmiechem na wargach. 
ułatwić pollcll odszukanie swego zabóicy. odwrotu. Musi się dostać do gab;netu i - W porę się zorjentowałem, panie 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- - Możesz już sobie pój~ć ... Sam zam wyjaśnić jego niesamowitą tajemnicę. przodowniku Zagórski!„ W samą porę, 
c:zył Zagórskiemu że posiada Jeszcze, kne dzisiaj biuro... Jeszcze raz naciska klamkę i - tym ra bo gdybym pana stąd wypuścił, sprowa-
Jakteś listy, które rzucą nieco więcej Opuszczając lokal, detektyw nlespo- zem drzwi się otwierają. dzlłby mi pan policję na kark.„ Ale mo-
•wlatla na tę sprawę. . strzeżenie wziął z okna klucz od za- zatrzymawszy się na progu, przo- je szczęście, że poznałem pana z profi-
kol~ób;,lą~Y~~c ~~:se:r o~~ 11s~~1 ~'to~~: trzasku .. Potem wy~zedł na ulicę i wró- downik potoczył zdumionym wzrokiem lu, niezasłoniętego opaską„. CM; za ni~ 
sarz usiadł przy biurku_ I począł przeglą- cli PO piętnastu rmnutach. dokoła - gabinet jest pusty. Niema tu zwykłe spotkanie.„ Przy sposobności u­
dać letace na niem pisma. Jak mógł najciszej wsunął klucz do panny Marji, ani Renarda... dało mi się jednocześnie stwierdzić, it 
Na~le rozległy sie trzy strzały rewo!- otworu zamka i - przekręcił„. Na pal- Ale nie, Renard jest. Siedzi w swo- tym andrusem, który uwolnił mnie z 

:fJ~w~o!~~~~~zącża:ór~~l~zy;~zec~~~1r~ cach - ~krok zóadkrokiem - począł się im fotelu, odwróconym tyłem do drzwi, opresji na moście Kierbedzia, był dziel­
nleszczi:ścle, pragnie pospieszyć przyiacie-

1 

posuwac naprz ··· trudno więc dostrzec tego, kto w nim ny przodownik urzędu śledczego„. Dzię 
łowi z )"IOmoca. Jednak Jakaś niewidoczna Jest już przy drzwiach gabinetu Re siedzi. kuję panu serdecznie.„ 
reka zamknela w taJemnlczy sposób wszy- narda... - Co tu się dzieje, panie Renardi'.. Zaśmiał się głośno, ale po chwili 
•tkle drzwi pokoju, w którym komisarz sięj' Przykłada ucho do framugi. - odzywa się przodownik, a głos jego twarz jego stała się znowu ponura. 
znajdował. c· j kb "k . b ł 

Te! umeJ nocy bratanek komisarza 1.sza, a Y m ogo me Yo w ga- drży ze w:zb1.11dzenia ... - Ody jest panna - Dosyć tego!.. Jest pan dostatecz-
prrodownlk Zbigniew Zagórski - i-rze- binec1e. Maria? nie głupi i niedoświadczony, ażeby zgi-
brany - w sprawach służbowych za an- Ale PO chwili wprawne ucho przo- Nagle jednak nasz detektyw milknie, nąć taką śmiercią, jaką pana za chwile 
drusa, wy-ratował przypadkowo z opresji downika wyławia z ciszy odgłosy szyb wpatrując się w rękę, która bębni pal- spotka ... I powiedz pan, poco pan da­
~'!~jg~a:Czna~~dś!?śia~~Y kr::~ad~jP~~ klej rozmowy, przytłumione przez gru- cami na biurku. To nie jest tłusta dłoń wał Zuzie swoją fotografję z lewego 
tecrkę. be, hermetycznie się zamykaiace drz" l. Renarda. Długie silne palce o smu~łej właśnie profilu? Odwróć się!„ 

Komisarz pokazufe swemu bratankowi I nag-le - krzyk ... Ledwo J0słysza]-,· skórze nie naieżą również do stenotv- Rozległ się szczek repertowanego re 
Portret zabójcy ł1artena I wtedy okazuje ny le k n · k" z ó ki "d · t 
ale, te „taJeannk.zy z portretu" jest tym sa- • a 0 rop y, 01st I, wolweru. ag rs , Wł ząc, ze wszys -
m~·m czlowiekiern. którego wtedy Zagór- Krzyk kobiety, która heznadz:ejnic 1 Zai{Órr.ki omija dokoła fotei, by sta- ko już stracone, że tylko cud zdoła go 
ski wYTatował z opresJL wzywa ratunku... nąć z siedzącym w nim męŻl'.Zyzną _twa uratować od śmierci, postanowił zginąć, 

Nazajutrz na liełdzie artystycznej u Detektyw wzdryzgną? się i c!.wycił rza w rwarz. jak na policjanta przystato. Raptownie 
"Loursa" s1>0tyka przodownik Zagórsk' kurczowo palcami za khmke.. . I nag-le· okrzyk nleiw\rkłe~:> zdumie- nachylił się i skoczył ku swemu prze-
awola znalomą Zuze Rolinówpe, zwaną T t ł t R ct b j M I "rirls o zielonych oczach". Udają sie ra- - o en o r, enar . , i e arię... nia, graniczącego niema z przeraże- clwnikowl. 
zem do jeJ 11ieszkania. Zagórski usilufe zdo - przemknęło mu przez mo,,g... niem, wyrywa się z ust :ie'ektywa. Zanim iednak zdJlał go d·Jpaś(;, huk-
być mlodą dziewczyne, !ea ona - nieocze Już chciał wpaść do gabi!1etu I po- - Pan? Tutaj? nął wystrzał. 
kiwanie - powstrzsmu1~ lego zapędy, · W ' łożyć kres bestialsk;e-] scenie, Jaka srę - Tak. to ja.„ Dziwn~. ie pnznallś- A potem - drugi .•• 
pewne! chw1 I, przodow:n1k zauważY,I w ga„ .t· · i d . ł d i d '"l7"d · l"< t k h · ł · i l 
zecie leżac~J na stole następujące ogło; , am n eza wo me rozg-rvwa :i, g Y nag:- Cle r.;:n e o rc.zu... vv 1 zie 1 ~mv s ę prze Przodowni zac w1a s1e - runą 
1Zen1~1 ' le osłupiał ze zdumien~a. . ck tvlko jeden raz w życ' 1l i to - w na podłogę • 

..PP. Złodziei, Nie wierzy wprost swoim uszom.„ n,)cv.. Jednocześnie -„Tajemniczy z por-
~\~~t~d~rad.11 ml wczoraj na moście To nie krzyczy Marh. a.c jakiś męi- . Zag-órski strac!ł zupełnie. gło\vę I ~le tretu" zatrzepotał rękaml w powietrzu, 

czarną teczke z papierami czvzna. Tak, tak, Renard.„ Przodownik w IE,d.Z 1 ał. co robić. Po Ntcdzlcć. k:r.i wypuścił z dłoni rewolwer i - zwalił 
proszę o zwrot za nagroda 1000 zło- poznaje jego głos ... \.V)Je, jak zarzyna-

1
· icc;~ I areszt"wać siedząc~~:> w Hen; się z nóg ... 

tych. D/.~krecJa„ zapewniona. Bodue- ne zwierze... mę7 :.iy.tn<;? Bvłby to może ucL"vn::, all? Oddał on bowiem do przodownika 
ta~Ó~ nle ~:Pił kawy 1 szybko sic A po chwili - d:"'a rozpaczliwe gło I prn pomniał sobie, że ni~·. :1:.t rew' •lwi!· Zagórskiego tylko jeden strzał, nato-

poże!(nał. sy .... Renarda i M~rn„. Cóż to znowu? .. ru p0dczas gdy tamten trLvmal praw4 miast ten drugi wystrzał który rozległ 
P6~ef dopJero P~ ~rz.odownik dow~ 1 Nasz detektyw jest tak bardzo P"d wra ręk1; w kies.ten! m:irv!1ar{1• sie niemal jednocześnie ~ pierwszym, 

d7.!lał •1• t• ów !" Tafemmc~ 1 _por!ret~ , żc.nlf m niesamow'.le~J wv<larzenla, że I -- Jestem zgubiony ... -- przclec'.st?) był dany od strony drzwi oddzielają-
podał w Q1lłl0Szeniu a.drea Emy, Udaie 111ę i ł . Ś dk h t ż bł • · Ó „ .1 . 'k . ' 
tam n.aty-c:hmiut, fednak dozorca informuje zapt•m na zupe me ' 1 · ~o ac os r" no- y::;l:\.awi~ą prze~ m zg o, 1.cv;i, \\ C ·! cych gabmet Renarda od pokoju dla 
fo te ,gi:rlt o zdeto:nych oczach" opuściła ~C'. lekceważy d~'<}r .} sldztv-a I - n:i-1 Albowiem męzczyzna, ktlirv siedział pracowników.„ 
ml~kani• w. towar«yst~• pewnego pana., c'ska mosiężną klam1rn. Drzwi są zam- w fotelu był... „Tajemniczy z portretu"„. A tym, który strzelał do „Tajemni~ 
kt6ref:> rysop1t z.og.adu cę 11 wy~I.iem czło · czego z portretu" był nowoprzyjęty ko 
wiek.a 11 port.retu RO„D"'IAlr W' d b" A R d t Ci " Komisarz Zagórski Pozostawił wlec w a a A• respon ent mra „ . enar e - e , · 
mieszkaniu WY\Viadowce Srokę, palecalac - •• .,.__ ów młodzieniec z baczkami ł czarnym 
mu aresztować człowieka, który ewentual- w wąsikiem ... 
nie zirłosl sle z teczką. Te~ samego dnia po4rzoall.-u 
zgłasza sle posłaniec z teczką, w której a „„ 
znaldowała sie. Jak się później okazało, „ple Po oddaniu strzału do „Tajemnicze-
klełna maszvna'• I wywiadowca Sroka Mózg przodownika Zagórskiego pra- pomniałem sobie, że zostawiłem w blu- go", młodzieniec z baczkami wybiegł, 
otwlerals.c teczke. pada trupem na miejscu. cował gorączkowo. Decydować się, de-! rze klucz z mego mieszkania, więc wró jak szalony na podwórze. Potem wy-
z :i::'n~:'1!~Y~a~r~~i!du~~J~ws'kie~ob~ cydować - szybko, błyska"vicznie - ! ciłem... · _ padł na ulicę i wskoczył do pr..:ejeżdża-
zbadać talem.nico niesamowitych s<:en roz- za wszelką cenę. Jeden nler~zwa~ny - Rozumiem. rozumiem. - Przenik- jącej taksówki. 
frYWaJąąch się <:<> nocy w mlesizkaniu za- krok, jedno nieodpowiednie słowo i - liwe jasno - stalowe oczy wwierciły - Prędz~J! .. prędzej!.. Do redakcji 
mordowaneito łfartena. katastrofa nieunikniona. Svtua1.:ja była, się w twarz przodownika - No, to idt „Gazety Dla Wszystkich"!.. - rzucił 

ZaitÓll'Siłd zaczala sto z policJantamt rzeczywiście, niezwykła. . . cie sobie teraz do domu ... A co do tych adres szoferow\. 
I gdy w nocy spostrzetono na parterze mi- ł 
gaja.ce światełko, Zagórs.kl wraz z policjan- - No I cóż? - przem~wfł po chwlll krzyków, to się wam tylko zdawało, bo Taksówka pomknęła naprzód ca ą si 
ta.ml, którym zakazał utycia bron!, 1>0ble1ł Tajemniczy" spoglądając badawczo. - Jak widzicie - nikogo, prócz mnie łą benzyny i zatrzymała się przed gma-
w stronę okna. ~a detektywa'. Skądżeście si„ tutaj wz!e tu niema ... Pan Renard i panna M.arja chem, na którym płonęły jaskrawe U-

W momencie, gdy Zagórski kolba. rewol- " d j b li Id' t t t t ł · 
weru rozbił szybe. światełko zgasło 1 jedno- U I czego chcecie? awno uż so ie posz ... zele... ery neonowe, worzące Y u pisma. 
cześnle rozległ sie strzał. z rewolwe- Zagórski odetchnął z ulgą. A wiec je - Pójdę„. - pomyślał detektyw - Młodzieniec zachowywał się zgoła 
rem w jednej r~e I latarką w drugiej wsko go przeciwnik nie domyśla się nawet, z Pójdę, ale zaraz wrócę tu po ciebie, nieprzytomnie. Rzucił szoferowi srebr­
czył przez okno do pokoJu. kim ma do czynienia I bierze go popro- ptaszku ... Nie zdążył nawet uciec tym ną pięciozłotówkę, nie spojrzawszy na-

Przodownik poda.żył szybko ku leżącemu stu za tego samego andrusa, z którym tajemniczym przejściem, którym wy- wet na licznik, poczem wpadł do wnę-
:~m ir1~~:cicł i::;t:~n~~ sl~~~;m sio nad zetknął się na moście Kierbedzia. To szedł Renard i Marja... trza gmachu redakcyjnego. Następnie 

Nie żyje.„ dodało mu otuchy i nadziei. Postanowił Ukłonił się z przesadną uniżonością wskoczył do windy, kt6ra zawiozła go 
Okazało się, te zabitym Jest portjer RY- nie wyprowadzać narazle ,;fajemnkze- ł skierował się ku drzwiom. Zadowolo- na czwarte pietro. 

•~arda Hartena. Okazało się równlet te go" z błędu I odparł: ny był ze siebie, że postąpił tak rozważ - Gdzie Jest nac~etny redaktor? -
f::jb~ś~1kt:a:1~z:~~e~:~1enw z ~~~n~~tt~ - Ano, proszę pana, słyszałem krzy nie. nie próbufąc siłą wziąć nlew.atpll- zapytał chłopca, który pędztl z pliką re 
ey!ny I korzystając z ciemności nocnych kl, więc myślałem, te się coś pannie wie uzbrojonego w rewolwer przeciwni kopisów do drukarni. 
przyłączył slę do poUcJantów i strzelił Marjf stało.„ ka. Zgóry już się radował na myśl o W swoim gabinecie„. 
prz~ ~1fef~ce przybył komtsan Zagórski, - Nie rozumiem ... Słyszeliście krzy zwycięstwie, gdy nagle usłyszał woła- Po chwili młodzieniec ~ baczkami 
który po przeprowadzeniu wstępnego ś!edz~ kl? W jaki sposób? nie: stał jui przed poważnem obliczem re-
twa przekonał sle, że portier został zastrze - A bo byłem w tamtym pokoju... - Hallo, hallo! .. Zatrzymafcle się na daktora „Gazety Dla Wszystkich', kt6-
lon\v~g":od~~~le~~aJdufe Zagórski brelok - Skądteścle wzięli w „tamtym" chwile, przyjacielu!.. ry, spoglądając ze zdziwieniem na swe-
ksztaltu półksiężyca wysadzany rubinami. pokoju? . · ' Stanał, mocno się zaniepokoiwszy. go reportera, zapytał: 
Między ramionami półksiężyca tkwiła d.uta - PracuJę przecie w biurze pana Re A „Tajemniczy" zmarszczył brwi i - Co się panu stało, panie Kaleta? 
gwiazda rubin~wa. . . narda za gońca.„ przygladał mu się z widocznem zdumie . Wygląda pan zg-oła niesamowicie ... 

po ~ilku dnta~h przodo'."·111k Zagórski do· - Aha ... - mruknął „Tajemnlczy"- niem. Podniósł się z fotelu i. nie wyjmu ł - Sensacja!.. Sensacja!.. - gesty-
staie sie z polecenia stryia w charakterze P . . t .7 Al I"' · · . d · i h ·1 k" k" · · k l ł t 
gońca do firmy bu<lowlan~i „A. Renard et racu1ec1e tu a! „ e posz 1sc1e 1uz o- Jąc ~n n~. c ":I e re 1 z 1~szem mary u owa reoor e~. 
C-ie'•, która budowała willę Hartena. W domu, bo gdy Ja przyszedłem, w tam- I narkr, zhl1zvt s1e do 7.ag-6rsk1:::~0. I - Uspokój s1e pan... Co się wyda-
flrmie. tei. dość podeirz~n~i. prócz ~zefa tym pokoju nikogo już nie było„. I -:- Zainteresował mnie wasz lewy rzvło? •. 
pracuie trzech . urzedmkow. stenotypistka - To orawda pro~zę pana Wy- orofll drnITT przvfaC'ielu ~ptifrzcie 
Maria m!od~ mila d7-•l·wczyna I Jednocze. •• - .„ • . . ... • ... . I (Dalszy ciąg 1·utro) 
śnic z Zagó1s.k.1iJn p1.11l•tJ 1uz1;d'11.lk Ligota. szedłem Już na ulice I oo drodze przy- tam - wprawo ... Ot, tak ..• Nie mylę się. • 
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,,SPLEllDID'" o godz. ll.45wnocy spec;::: 
nARUTOWICZA 20. sean~ nocny. Początek o godz. 4. 

"aJśmlelsze I najgłębsze od czasów Istnienia klnematografjl arcydzieło filmowe Pit t. 

ia a i cienie macierz ńs wa 
u:11111 o wzalemllvcil atos1111kach miedzy nttlczyz11a I ·kolalala! 
1111111 o 111tłołcl, 111ałiefialwi• I maclerzvflstwle! 
Ptlm OlllSUJłlCY niecna DrakłYkl nlabrykanłek GlllOllr6w••t 
Pllm btdilCY otllzaloalem dla nledoiwiadcz011yc1t dzlawczall 
Pllnt, kl6ry m1n1 olteJrzeł kaida tona, 111al-a I c61ka! . 

lafplekni!Isza symf on ja filmowa na czelt tlała kobieceuol TYiko dla doro1łycb I tylko dla łodzi o sllnJrh nerwathl 

HEL 
nieodwołalnie 

OSTATrtlE DrtU 
Cany znllona 

w Muzeum 

Dsobli\Vości 

Dziś Il, lfodz. S popoi. KOrtC'ERT orkleat.,, •pmfonlczne.J pod dyr. s. PletruszyAslllłego 
8~.t:- IJStepy łrtJStJUDe aowo•~::i:~c~:.:: D A li c 1 M G 

towanydd u woloem powłefq11· 

ANONS: Jutro l pofułn• poranki muzycan• Porana111 flalrz•l•&y • adałałem aolllłłd Br. Rotbttadt6wn„ 

RJ Dziś pocz•te:k o rodz. 4-eJ. - Na BJ 

Nadprogram ..ROZKOSZf WOLNO 
ŚCI", nie-samowi ta komedJa w Z-eh cze 
6cladl z \!działem kir6łów humoru Lau· 
rell I Hardy;. Ponadto1 DQdatek dtwle· 
kowy Metro • Oold!'l! „ Merw. 

Ozlt PoCZątek G. lodz. lZ~eJ w Pol. 
Ceny mleJ• ca wrankadt 75 lf. i 1 zł. 

Gum. . , •• • ?.f f.Ji pterw.uy seans ceny znltone.. ~ 

aiemy Panu motno§~ prz~l(onanta stę •••••••••••••••••H•••••„•••" . 
o doskonało!~ re~ei;~~w Dr. med. · • I Dr. med. Dr. med. · 

~~!~1~~°kt~~:=~ sl~d:~~~en::rad; ta~UBOWl~ł1· J nnnit RE I c HER 
dad:q Panu 1 prezerwatywę · p· t k k 70 Dr. med. I HU L . 'i········· .. ~······. ······.····~- ····~·!'_ •• .ULTRA" - DARMOI ·:ó: T~::ut~a) 1so••ER akuszer)• i Specjalłłlła chor6b •k6rnych " ·· TeL 181-83 11'1 l'I · . ł wenerycznych. ' .„ ' J I " Komunlkacła autobusowa --·- ' Specjalista chorób Ul 6-go nernnla 1 choroby kobiece Leczenie d atartniit, Elektroterapia. 

li ad ' p • t k 1 skórnych, wene • Pn:vfmule Południowa 28, tel. 20l-93 !. z- I o r o \V rpcznych I mo·' telefon 220-26, od 3-5 l od 1-8 Od 8-11 rano i od 5-9 wieo~ 
..,, Dr. med. czopłclowych. IChQr. skórne, dról! Pomorska" w aiedił•I• od 9-S PP• . 

H LU b •• CZ Leczenie światłem: mo~ow~ch, ~ene· I 
: · Autobusy na p0wytszel Unii odchoclza do Piotr• • promieniami I ~czne 1 kobiece. tel. 127~4. -
• kowa I z Piotrkowa o katdel pełoel codzłule specjalista chor6 b ak6 rnych, we Roentgena I lam Przyfm. od 9 do 12 ZDROWIE TO SKARB. 
t poczaws~y od 7-el rano do 21-el wieczór z nerycznych I moczopłciowych. P'ł kwarcową. I i od ~do 9 w._ Dr. med_ 
:, Dworca Południowego przy ut. Wólczadsldel C 1 I · IH 7 Pr.z ·mute od 830 W niedziele i lwu~- u I l•~'lr..: ... „~~ł~i 
~ Nr. 232, doJazd tramwalem 14. Czas przeJazda eg1e n1ana ,n1!! dol~.Jorano. od tl ta od 10-12. a zer ;KUllWW 
'li l_godz. 30 mln, dł t l 1. C „._,_, 43 d "JO d 6 Oddzielna poczekał li'lllll••••aa11••••ll•••••••••••••••••••••• we uf 1 are num •rac 1 e5 11U1L1ana o .... PP•• o . ·., telefon 141-32 do. 8.30 w„. w nie- ma ~~!:!~lampa ul. Zlelon• Ml ę PA12iJN<ATYWY•-11111B1 

PRYWATNE ;• PnylmuJe od g, 8-10 12-2, 5-8 w dnelę i święta odi a. Telęłon 185-49 antyseptycznie tn uwaraft[J'a zdrow·1a 
POGOTOWIE LEKARSKIE nłedziele. i łwlęta od 9-1 .Dla pa6 od 10:-1• Dla pad ~d D d Chor, akórne •preparowane U. 

. . dzielna pocze\r:aln1a. dzielna poczekaln1a
1 

r. me o wener3'Cl!lne WTsłrzega6 się naślAdownictw. 

!iBID!!.U 12-3 3 3 s .. KDr.atnn••t·o··- rln1BWiiiSki ,Różmer1.p'~i:i.,~~:l: •. 
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!1~~;~:-~-~pr~edai_]-
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specjallsta cho•j Dzielna NI 9 1 TE EFON: · e rób skórnych tel. 128-98 ~ _. --· 
wenerycznych s lali t h b • • 

Udziela doratnef pomocy l~ka.rsklef we wszelldch wypadkach specjalista chorób wenerycznych. alrór i moczopłl-iowych I pecsk6:n a b c oró ng WYDoJ~[IHI BIORY mes kle. da!Uskie. obuwie. swe 
nagłych o kaidel pone dnia 1 nocy. Lekarska pomoc altu- nych, włosów I moczo1>łc-lowvc:h. Le-- elektroterapia. vc ' b U try na wv~late. Piotrkowska 37. Hl 
szeryfno·finekolol!ic.zna, - Stacja zapobiegawcza pod kier, i:zenie lampą kwarcowa I prom!enlaml diałt10\\ia wenerJCZBJ[ _w_,el'"""śc-..le_ . ..... I _..1>-'1e.-tr-.o . .__ _____ _ 

lekarza 1pecJahsty czynna od 9 w. do 3 w nocy RentrenL uL Ancirze•a 6 · · ł · b ~ P • BlżUTfRJA ze~arkl na raty Ceny go 
. ,.,,_SK 1 ROO •w•'"'O" ' t moczop c1owyc • ~I · • . , · ••11e1e1eeaa1•••••••••••.•••lllllelll PIOIRKun A 44. . a. ,.,, L Teł •. 159·40 Przvim. od8-10i S-8 . li tówkowe „Prec10.za • Piotrkowska 12.~ 

UCKreJ. Pnvlmule od 8-11. ElektroterapJ•· ~;..-'Srzu . JE 
rtle CZJ'l'iCle eksperyment6w WeJAcle Ewaa1eDeka a. Telefon 2'-4J, od 5--9. w nledzie- Oddzielna poczeka!- z PO\\~DU wyjU<Ju ~Q sprze<lattia ta 

ze zdrowiem! Pr.;:v!mttfe od S.-2 I od 5-i3 w. Dla 9&d le i łwięta od 9-1 nia dla paó. ulo za·k:lad fryzJeirskl dobrze pro~eru 
Nie dajcie •i• na nic illn•io. ne· oddzielna ooczekalniL Oddzielna pocze- b Jąey W'l'U z mieszkaniem. Ullca Zgier· 
komo równie dobrego, nam6wi6 kania dla pai1, Dr. med. ume !cwany a łele- ska tz.i. 28 

„O I, 1,4·• Motor Dr med HE'·'·ER ~~e;1i', ~~tj~0::~,~SPRŻEDA.M masiyn~ nową ~zewcką 
to marka wypróbowana w cl1tlfu H 

1
.
1 

•bł UU rzeć moina od 3._7 tatko?'ą za bezcen. Prz.ę<izalniana 8?4, 
dziesiątków lat. a rec chor. skórne Rodiik. ~8 

Takte antyseptycznie •preparowana Ch•o•rn •• ~c6zrnn.•. lrtT':•~l."R1e7~9y-:.az:9·. pscxxkxx'~ ! I R-ozm':ll~l:te1ii0' . ::1· 
"

01•••••••••••••••••••••••••••••••••„ ·12 KONNY ., .... ... 

M E B L E Plotrkow•ka 10 pn:yjm, do 10 rano o o I 
SIMErtS I HALSKE Pnyfmufe 8·10 rano i od 4-8 • 
120 VOLT •715 b t6 I ocl 6-8.30 wlecz. dla patl ap„-:, od4-5 . . . - .. " 

1 ... 
0 ro w w niedziele i łwł.- w niedz.od 11 2 PP• POSZlJKIW ĄNY ucuii\ do ~akladu firy 

' Stołowe, Sypialnie z powodu likwidacj'f w batdio dobrym stanle t• od 9-t, dla niezamotnycb od zarN do zi41r&kie1Q, Połu{iniowa. Nr. 16, Rad0 • 

SP Z EDAM 
Ord.,-nule w !eezai- ceny lecxnlce. WYDafęcia UYcki. _ (.f> 

O., 500·_1.o tan·1e1D - KARKUT i R .·· cy~ ÓSdA~~Tts; ul __,. Cidafiska 42 ZAOłNAL bu,ldog . . Prosz~ o laskfl \\: 
.:1r m1e1$ a • 'odmowadHnlł u wyuii1m.>durn1e11 . 

I · cuch:. od 12.30-1,30
1 

mieszlc, 3 Wolłlorsika 3(1, u 4owrcy. 27 
Piotrkowska 44. Przejazd_1„,_B·cia ~-~q;edńscy . ~; ~ - „_ ---·--·~··--- ___ ~ _.., 
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Tłoczyński pokonany 
przez Artensa w 4 setach Sukces konkursu sport owego „Bxpressu" 

D 'ś '• ł ' d ł • d ' d I W dalszym ciągu turnieju tennisowo-
ZI m11a ermJD 08 SY 8018 0 POWle Z go w Wimhledonie rozegrano trzecią run 

O godzinie ZO·ei min. 10 skrzynka radakcyJna zostania opróżniona ~i:.0z~r1"ro~:~ński ~~~yo;;d~c~~d~t; 
wyeliminowany przez Artensa (Austrja) 

.
1 

Og!_oazkouy przez redakcję „Expressu' I być również nadsyłane pocztą, przyczem V nagroda - 3 bilety do kinoteatru 3 :6, 2 :6, 6 :4, 4 :6. Pozatem sensacyj nem 
orugi &On un sportowy na odgadnięcie ważna będzie data stempla pocztowego. Splendid. jest zwycięstwo Anglika Lee nad Lottem 
wyniku spotkania ligowego LKS-Wisła Dla uczestników drugiego konkurstt VI nagroda - 2 bilety do Teatru R\ (USA) w 3-ch setach. Obaj francuz.i, 
wywołał niem.n.iejsze zainteruowanie sportowego redakcja „Expressu" przez- w)owego ,,Rakieta„, Borotra I Boussmo; przeszli łatwo do 1/8 
ni.i _pierwszy. naczyła następujące nagrody: oraz 9 na~r6d pOcleszenła p0 1 bile- finatu, bijąc swych przeciwników w 3-cb 

w~nowienie konkU?'SÓW sportowych I nagroda - 20 złotych. c::ie do kinoteatru Spleadid l Teatru Rew setach. 
przez n.u~ redakcję spotkało się z ży. Il nagroda - 15 zło-tych. jowe.go ..Rakieta0

• Wśród pań sensacją była Porażka 
we:m zadowoleniem der sportowych na. m nagroda - 10 złotych. A włęc nie zwlekajcie I spieszcie z Hlsz•panki Alvarez, którą pokonała mi~ 
azego miuta o czem świadczy ogromne IV nagroda - 4 bilety do kiaotea.tna nadsyłaniem kuponów. Rournd. Zwycięzczynl JędrzejowskłeJ. 
powodzenie na.uyclt konkursów sporto. Splendid. Angle1ka Ooodf ree, wygrała łatwo z Ada 

~~~~·~ili~~~e~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~L ;est formaln.ie oblętona przez zwolenni-

~ó~~~;:bstk:~:~~h,pró~~~~ s~i~~~k' Kalendarzyk sportowy na dZ.IŚ ·1 • t Prasa francuska 
t• wa11ca toczyć aię będzie nietyLko na · JU ro i belgiiska o polskich tekkoat1etach 
boisku. Uczeat~~Y .naszeg~ konkursu W niedzi.eł~ spoffłonie "Wisła-111':1 Po doskonałych wyinikach polskich 
PTkw:zą ~óWll.1~ zacięty bóJ 0 nagrody Kalendarzyk sportowy na dzień dzl-J maszowie Tomaszowianka - Jutrznla. ,. leikkoatletycznych na wiebkich międ•zyna 
w c0 ~~11•· tnikó k k siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- godz 17-ta boisko w Tomaszowit Orlę rodowych zawodach lekkoatletycznych 

z~ uCJZes . w on ursu zgóry stępująca· I- L~cbJa. 2odz 17-ta boisko w Drzezl- w Antwerpji, prasa francuska t belgijska 
~ upatr~łbo:bie. fa~oryta teg.o 6ensa j Sobot~. Piłka nożna: Boisko WKS-u nach Strzelec ...:.. BKS. Wszystkie spot- a nawet niemiecka nie szczędzą pochwał 
~ego apot ma •. uuu znów wazą s~n- ~odz 15 30 ttakoah Il - SKS il rodz. kania o mistrzostwo klasy C naszym sportowcom. Grówna uwaga 
•d• · ,ednta~:0 • 1...1..~~iebgo zóespołu,ł c~e~aiąc 1 17 30° tt;koab 1 - SKS I Mistr~ostwo Ory sportowe• Dalszy. etą. n sp •tka~ skUJPia się naturalnie na wyniku Kusociń-

o os uue) cuWfw y m c z ca ą JUZ pe I • • • • ... • k" któ . ż be I . 
~ · · ć 1 · - 1 klasv A (I mistrzostwo klasy A w ko:; -ykówce s 1ego, ry zwyc1ę ywszy . zaipe acYJ 

wnotketłl. ~18a .~~ypuucłu ny .w!,~~j Gry 'sportowe: Dalszy ciąg spotkań ~eńsklej ł meskleJ. „ nie wszysikkh s~ch. międzynarodo-
sp an1a. Pierwst 1UA\ u g oeem mhwc11 . kl A k kó B k N 1 H t • tk wych rywali uwazany Jest za następcę 
wierz' on.i święcie w swego faworyta i o mistrzostwo asy w oszy wce o s: a r D$tU w e ennw e spo a- N . Ód 6 or . d A t 
jego typuj~ na zwycięzcę. Jedna.k piłka j żeńskiej I męskiej. nie bokserskie miedzv Wartą poznańską ' ur~!egtoj. d c1z9a~0w 1 

1tt}1P:dJa Y w Annt 
· · kr ł · · · Niedziela, Piłka nożna: Oodz. 8.30 a reprezentacją Łodzi. werpp, . · o r. „ • n ·e w1 zano w . 

no~a fiest o . ~a i .nahbardZ11eJ z:tvdo boisko WKS-u Ł TSG li - Turyści n I Kolarstwo: nwudnlowa wycieczka w~npJi biegacz~. który z taką łatwością 
:bb :_woryci egaią, • często ~ om 1 ~odz. 10.30 Turyści I - ŁTSO I. Ml- sekcji kolarskiej ŁKS-u do Pło~A.a I \\Io osiągnął czas niżej 15 mln. na 5 klm. Po-

WY • I strzostwo klasv A. Boisko ŁKS-u 1lOdz. I cławka. zatem .pra~a chwali bard~o ~ostrzewskfe 
„ ystucli~Y przypb o~ni~ so'kbie o~t::t ' 8 30 ŁKS li - ·WKS li "'odz 10 30 ŁKS I PoU:edzlalek Plika nożna• Bofskr: ~o. natomiast co do Petkiewicza, to uwa-

n1e mec.ze gowe y a1ę prze onać 1...... • ' "' ' • • • , • • • • d' · f · 
d 1 -'- hl'k f' a.;b I ..1-• ..: b' lb - WKS I Mistrzostwo klasy A bot- 1 WKS-u flOdz. 10.30 SSKM - Makkabi. za.Ją, tz Sd)a 1 znaczme w onme. 

a ece cnoc 1 oo" a owy w w~ 60' 1e ze · KS (K I' ) Wi M · t t kl B d 
wszelkiego rodzaju obliczeń papierowych -sko Widzewa K a 1sz - - , .ecz o m1s rzos. wo asv . 'o z. 15.30 
Wetmy np. okręg warszawski gdzie ma. dzew. Mistrzostwo klasv A boisko Kru- Hakoah Ili - l:.TSO lll. Mistrzostwo 
my trzy zespoły ligowe. Polonia zwycię- scheender $tOdz. 8.30 Burza 11-0rkan k1asv C. Godz. 18-ta Wisła-Hakoah. 
ta wysokocyhowo Warszawiankę, War- I 11. S?'odz. 10.30 Burza I - Orkan I. Ml- Spotkanie towarzvskłe. 
szawianka bije znów Legję w trdzier\ strzostwo klasy A. boisko Wldzew:i I Orv sportowe: Dalszv etą~ spotkań 
później Legja bezapelacyjnie trom.i Po. S?'Odz. 10.30 Sztern-ŁPSKS. boisko IKP I w hazene o mfstnostwo klasy A. . 
Jonię S?'odz. 10.30 Huragan-Jutrzenka. (o.!z. Uwa2a: W nledztele na boisku ŁKS-u 
c~ motna wobec t·el!o w lidze opte t t-ta boisko w Sk:radzu ZKS-Jutrzen- .o iodz. 18-eł mecz 1hrowv między zespo 

rat aię na wynikach, czy lormie jakieiŚ ka._~odz. 17.ta boisko w Koluszkrich Po-1 łaml Wisłą (Kraków) I ŁKS. 
drutyny? Al'bo wetmy Lec'hję lwowską. ~on-Makkabi, godz. 11-ta boisko w To 
Zddbyła ona nadspodziewanie neść pun --.... --·---
kt6w na tnech najsilniejszych bodai dru 
tynach ligowych t.j. Legji, Polonii i Wis 
ły krakowskiej. Czy z.nalazł się ktoś, kto 
mógł.by zwycięstwo Lechii przewidzieć 

,,Punchlng-Club'' z Magdeburga 
oolca:u • 6oftsersłiq represenfot:fq 1odsi 

Napewno mało kto na to liczył. 
Widzimy więc, te zlbyt długie zasta. NaJwleceJ łniciatywy w kierunku na 1 zentująceJ barwy te~o miasta f czotowy 

nawianie aię nad wynikiem mea.lu ligo. wiązania stosunków sportowych z za· amatorski boks niem.ceki z reprezenta­
we!Zo do ni.czego nie prowadzi, gdyt naj. granicą wykazywał zawsze i we wszyst cją Łodzi. 
czę~ciej najbardziej fachowe obliczenia kich. iałeziach sportu „Union". On też Termin spotkania został Jut uz~odnto 
uwod~. nawiązał teraz kontakt z szeregiem klu ny, tak It 11 lipca z całą pewnością zo-

Motocyklowe 
Grand-Pix 

w Katowicach 
W motocyklowem Grand Prix, które 

odbędzie się w naj.bliższych dniach w Ka 
towicach bierze ud'Ział elita kierowców 
Europy, przyczem do Katowic przybyli 
Już zawodnicy tej klasy co: Adam (Niem 
cy), Ollter (Szwajcarja), Jacker (USA), 
Bmdes (Niemcy), Strlem (Nemcy), Jor­
dan (Austrja) i inni. Wszyscy cl kierow­
cy trenują już w Katowicach. Program 
obejmuje 27 bm. zjazd plakletowy do Ka 
towic, 28 bm. - Grand Prix, 29 bm. -
wyścig z wózkami międzynarodowy. 

IYlscz towarzyski 
Hakoah-lłisla, 

Radzimy włęe f naszym Czytelnlkom b~w bokserskich w sprawie rozegrania baczymy czołowych pięściarzy Rzeszy 
nie zwlekać z nadesłaniem kuponu, tym, międzynarodowych zawodów 1>leśclar- w spotkaniu z naJJ.epszymł przedstawi- Pertraktacje Hakoahu łódzkiego z 
budzi.eł że czas nagU. gdyż w dniu cizi- skich w Łodzi. cłelaml lódzkieJ silnej pleścł. Wisłą krakowską w sprawie rozegrania 
sieiszym 0 godrz. 20-ej (8-ej) mija Osta- lnau2'uracja sezonu letniego, spotka- Drutyna Punchin~ - Clubu z Ma~de- towarzyskiego spotkania piłkarskiego w 
tec:znie termin nadsyłania odpowiedzi nie pełnej drużyny poznańskiej Warty z burga przybywa do Polski na dwa spot- ponieJziałek dnia 29 b. m. zostały już O• 

Pamiętajcie te kto dzi.ł nie nadeśle kombinowanym zespołem łódzkhn. kt6- kania. Drugiego dnia wa1czyć ona bę-,· statecznie sfinalizowane. 
kuponu atraci '•za.n.se ubiegania aię 0 na ra się odbędzie w nadchodzącą niedziele dzie w Warszawie z reprezentacją stoli- Wisła pozostaje w Łodzi Jeszcze Je­
g70~y Expressu" zawdzieczamy równlet „Unionowi", któ cy względnie z zespołem Poloru! wzg!. den dzień. Mecz odbędzie się o godzinie 

Na 'iicz.ne zapftania naszych Czytelttl ry zakreślił sob! e bardzo bogaty pro- Mak kabi. Przeciwnik drutyny warszaw 18-ej na boisku WKS-u. 
k6w wyjaśniamy te odpowiedzi mogą gram. Następna Impreza odbędzie sle 11

1 

sldeJ w Warszawie nie Jest Jeszcze usta-
• lipca. Na ringu w Helenowie odbędzie tony I sprawa ta będzie ostatecznie zade P„ nau•rockl k·1aru1·1 

sie mledzynarodowe spotkanie drutyny cydowana w ciągu l.. tygodnia. W 

Sfrlblfng - Schmełing Punching - Clubu z Magdeburga, repre- meczem Wisla-t. K. s. 
Niedzielne spotkania ligowe Wista-

S~nsacyinv3 mlt'peccaz boks<Jr&k/ ~te.lodu 6>0401JJ i .&'afon1·1· ŁKS prowadzić będzie znany sędzia DO-
, H .Z,~ & łL~ znaf1ski o. Nawrocki. Inne mecze obsa-

Scnsacyfny mecz bokserski o tytuł no irójmet:z baliucki w Wilnie dzone zostały przez PKS następująco: 
mistrza świata miedzy Schmelling-iem 1a • • • • • Czarni-Warszawianka p. Gulicz. Cra-
Striblingiem odbędzie sle ostatecznie w ~niedzielę i.ponted.ział~ Jlk fy.t ®I ł..O'fWA. , covla-Ruch P. Otto orai Pogoń-Le.. 
dniu 3 tlpca w Clevelan. Przedsprzedaż no61hśmy odbędzie aię w Wilnie tr61mecz 100 i 200 m. Kivihs, Rud1t., 100 m. chja p. Marczewski. 
b!łctów na to spotkanie przyniosła do tef Iekkoatletyc~y _między. E1~onjł1, Lotwłl i Muzis, FreWa SI?<> m: M~zinlel~ Mi!!ła. 
POTY 400 tysfę<:y dolarów trk te organ! Polską,. Przea kilku dniam1 ustalone zo- 1500 m. Bertuklis, Rlekstms, 5 1 10 lun. Warsza1111·!Jnka prot1stu·1e 
zatorzy liczą sie z tym, t·e dochód z te- stały .~łady reprezenta~e • Lotwy i Puke., Bucenika, 100, ~· płotk! D~mza, W U 
go spotkania wynosić będz.le 800 tysl~yJ Eston11, które przedstawiaj~ aut nastę- Frelik"1 4x100 m. K1v1Ł6, Ruclib, D1mza, 
dolarów. puj~co: Nurnberg, 4x400 m. Freliib, Rudits, Mu-

W związku z meczem ligowym War 
szawianka - Warta dowiadujemy sie że 
drużyna warszawska założyła protest 
do Wvdz. Gier i Dyscypliny Ligi, poda­
jąc, że rzut karny przeciwko Warcie 
(nlewvkorzystanv) został wykonany nie 
prawidłowo. g-dvż zawodnicy Warty sku 
pili sie za bramką, co nie Jest zgodne z 
przeoisami. 

•••••••••••il••••••••••••••••••••••••••••-•••nn••••„...., m Martinlelb, skok wzwyt Dimu, Sła.. 
• • tt I von, wdal Dimza, Rudita, tycz.ka Dimza, 
= Kupon sportowy Exprassu W11czornago I Kalnina, kula Dimza, Rosenberg, .dysk 
I " • Jordans, Ruse.nberj. oszczep Dwza, 
• • . Jurgia. 

i
• j Estonia: tOO m. Lobent, Schutz, 200 

na odgadnięcie rezultatu meczu1 m. Keskull. Herm. 800 m. Tii.s.feldt, JUT. 

W 15 L A L K S lau, 1500 m. Prost, Jurlau, 5 kilometrów 
I - • • • Pro.st, Belds.i.n:luy, 10 kilometrów Peter. 
I w dniu 28 czerwca w t.odzL man, Beldsiksy, 110 m. płotki Paluvere, 
• Ra.hn, 4x100 m. Keskult, Rahn, Schmidt, 
; Wynik meczu dla drutyny Labent, 4.x400 m. Keskull, Rahn, Tiis-
1 lmic: i nazwisko feld, Henn, a.kok wdał Rahn, Labent, 

I skok ~t Sute, Schmidt, tyczka Sule, 
Adres Nigiol, kula Willniat, Feldman, dysk Nig 

1.„„„•••••••••••••••••••••••„•••••a•m•••••••••••••-•-••• ge~ Feldman, oszczep Sule, Meimer. 

Po wykonaniu rzutu obrońcy \Varty 
natvchmiast wskoczyli na boisko I utru­
dnili Kotkowskiemu dobicie piłki, którą 
Fontowicz wypuścił z rak. Ponieważ sę· 
dzia p. Prank zamieścił oowvższe w swo 
iem sprawozdaniu sedziowsklem Istnie­
je możliwość. że mecz ten zostanie po­
wtórzony. 
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Podpalił 
zabudowania 

przed licytacią za za legie podatki 
Wilrzburg, 27 czerwca. 

(Telegram własny). 
Wczoraj w-ybuchł pożar w Jednej z 

z podmiejskich wsi w zabudowaniach 
gospodarza Portnera. Wkrótce ogień 
przerzl!liCit płomienie na okoliczne budyn 
ki, tak że cały środek wsi stanął w pło- I 
mieniach. Z trudem ugaszono płomienie- : 

1931 a~•~ 21.VI 

a o.ł r ssu u naf lo111efi 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, I 
że Portner miał być wkrótce zlikwido- I 
:~~Y P\zymus,owo da. zale~łe ~o~atki , , Na terenach naftowych w Ameryce, mimo dalekoidących środków osti;ożnoścl 
~ 0 dwięc1 ~anppot ·e1rzeme o 0 ona- 1 często wybuchają duże pożary. Iustrac Ja nasza przedstawia szyb naftowy w 

me po ipa ema. or ner wraz z synem stanie New Jerse ł • i 
zdołał zbiec, a córkę jego osadzono w 1 Y w morzu P omien • 
więzieniu. We wsi zapanowało wielkie 1 

oburzenie przeciwko podpalaczow~ 

Zam;1ch samobójczy 
biuralistki 

oskarżone; o def raudac;ę 
Szczecin, 27 czerwca. 

(Teilegram własny). 

Policja aresztowała dziś pewną 19-
letnią biural'istke, podejrazną o zdefrau­
dowanie 650 mar·ek Odprowadzono ją 
do urzędu śledczego, gdzie odbywało 
sie przesłuchanie w kancelairji na dru­
giem piethrze. W pewnej chwili młoda 
biuralistka skoczyfa na stojące przy ok­
nie kirzeslo, z którego następnie rzuciła 
s·ie przez okno na bruk. W stanie cięż­
kim odwieziono ją do szpitala. 

Francja 
wzmacnia fortvfikacie 

Paryż, 'Z1 czerwca. 
(Telef.!ram własny) 

Dziś rano uchwaliła izba deputowa­
nych 430 glosami, przeciwko 155 udzle­
lenie dalszych 2.5 miljarda franków na 
wzmocnienie fortyfikacji francuskich. 
Należy zaznaczyć, że Francja wydała 
na ten cel od cazsu ostatniej woJny3,827 
miliardów franków· 

Wiatr 
porwal dwa pociągi 

Budapeszt, 27 czerwca. 
(Telegram własny). 

Donoszą z Szegedln, że miasto to na 
wiedz:Ua wczoraj katastrofalna burza. 
Potężny wiatr porwał na stacji Kun­
haon dwa pociągi osobowe i rzucił je do 
rowu. 

W lokomotywę jednego z pociągów 
uderzyła błyskawica. 5 pasażerów zo­
stało ciężko • a kilkunastu lekko rannych 

Górnik 

QiaplozJa 01 ta6rvc amanfcłł 

W fabryce amunicji w Holton Heath (Anglia} nastąpiła w tych dniach eksplo­
zja, w czasie której 11 robotników zostało zabitych, 10 zaś ciężko rannych. Ilu· 

stracja nasza jest zdjęciem miejsca strasznej katastrofy z lotu ptaka 
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•afiof J'esuse 
,;fiDJif a ... 

Przed tem Jednakże urocza nimf~ we 
wdzięczne) pozie, z przyjaznym uśmie­
chem oddaje się na pastwę obiektywu 

fotoKraficzn~o. 

(/aiJ1el ~laudel 

francuski ambasador w Washin2tonłe 
ma w najbliższym czasie, jak krążą wer 
sje, opuścić swe stanowisko. Rząd tran 
cuski czyni mu zarzuty, że nie bronił op 
w należyty sposób stanowiska francil 
w s.Prawłe proJekłowanesro przez Hoo-

vera moratorjum. 

,Zeppelin na szynach" 
może wywalać przewrót w komu­

nikacii koleiowej · 
zamordował żonę Berlin, 27 czerwca. 

Essen, 27 czerwca. {Telegram własny). 
(Telegram własny). „Zeppelin na szybkość", wóz pomy-

Dziś rano zamordował 33-letni gór- stu Kruclrenberga w. ciągu dalsżej swej 
niik Max Gleisenbeirg- swą żone wystrza podróży udał się dziś z Gruenewaldu do 
tern z rewolweru. Twierdzi on wpraw- I Duesseldorńi. Wóz pędz,1 systematYcz-
dzie, że dzialat w obronie wlasnej, albo nie z szybkością 90 km. na goQ.zine i 
wiem żona napadła nań z młotkiem, jed W małem miasteczku włoskiem Genzano istnieje od niepamiętnych czasów spótnil sle dotychczas zaledwie o pare 
nak jest to mafo prawdooodobne. Mor- zwyczaj obchodzenia corocznie święta rozkwitania kwiatów· W związku z tem minut na jednej ze stacyj. 
derce aresztowano. zwyczajem ludność wykłada całą ldówną ulicę miasteczka wzorzystym, barw- I Wczoraj przybył wóz do Duessel­

nym dywanem z .•• kwiatów. Swięto to ściąga corocznie liczne rzesze cudro- dorfu. Jutro uda się on w dalszą drogę 
Autobus wpadł w Jar ziemców. przez Essen do Hanoweru. Na stacjach. 

10 osób rannych przez które przejeż<µa „Zeppelin. na 
. szybkość gromadzą s1e tlumy pubhcz-

MonachJum, 27 czerwca. att , - . ności~ które ' wykazują wielkie zaintere-
(Telegram własny) .. " esc1e POIDOC: . sowanie nowoczesnym środkiem loko· 

W A1berg - Pass w Górnej Bawan11 !mocji. Wozem kieruje sam wynalazca 
wp~d} autobus z 13 pasa?e~ami w gle- DOJ-b1-edn1·e,-·„g1n Kl"UCkenberg. 
boki 1ar. 10 osób zostało c1ezko rannych, -.a • 
w tern trzech śmiertelnie. 
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ODDZIAt Y: KRAKÓW, ul. Pi jarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9. tel. 7.17; SOSNOWIEC: f3iuro dzienników Józef Hlawski 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego I; DĄBROWA OÓRNICZA: . Biuro dzienr.ików J. Hlawski, 3-co Maja nr. 4: ZAKOPANE: Waleria~ 
Joniec, lrupówki nr .. 30 ; GDYN IA, ul. Bolesła.va Chrobrego 8. TARNt)W: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48: KALISZ: Zfota nr. 14· 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31 ; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. ó'. 

Prenumerata: z kosztami przesy łki pocztowei zł. a er. 50 miesiecznie ł Ogłoszen
ia· w tekście 50 gr. za wiersz mi'iimetrowy <na stronie 4 szpalh'): 

• nekrolos:I 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 uosż.y. 
· najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oraey: za słowo - 10 rrosz;; najmniejsze z!. L2o. · -- - --

Za wydawcę i druk.: Wydawnkl wo „Republika" sp. z ogr. odi' redaktor odpo:wi edzialny: Jan Grobelniak, Łódt, Pfotrko wska 49. 
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